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Naloty amerykańskie 
na elektrownie w DRW 
Nikłe :r;-ezultaty· akcji 
przeciw partyzantom 

Rok XXII Nr 48 <6286'1 

DZIENNIK 
tODZKI 

Po raz pierwszy od pól ro­
kl:.: lotnictwo amerykańskie 
dokonało nalotu na elektrow 
nie w Wietnamie północnym. 
Zbombardowano dwie elek­
trownie o mocy po 10.000 K\V 
w Bac Giang - 50 km od 
Hanoi i w Han Gai - 50 km 
od Hajfongu_ 

gi}, wyniki tej operacji są 
dotychczas nikłe. 

E. Ochab przyiął 
kierownictwo 
RSW Prosa" 

Wczoraj zakończył w Lodzi dwudniowe obrady 
V Krajowy Zjazd Związku Zawoilowego Pracowników 
Prr.emyslu Włókienniczego, Odzieżowego I Skórzanego. 
Na zjeździe omówiono węzłowe problemy rozwoju i mo­
dernizacji praemysłi:.: le.Kkiego. dalszej poprawy warun­
ków pracy w prz.edsi1;biorstwach. jak również zagad­
nienia z dziedziny socjalno-bytowej. 

Zjazd dokonal wyboru nowych władz :z:wiązkowych . 
Przewodniczącą Zarządu Głównego zostala Irena Srf)­
cr.iyńska, wice:;>rzewodmczącym B. Lysiak. a sekre­
tarzami T. Zięba. A. Domaga.I.a i J. Ja.mrO'Z.iak. W sklad 
pre-z;ydium Zarządu Głównego Związku Włókniarzy w<>:­
szJ:o 17 osób. 

Informację o wynikach 
pierwszego posiedzenia ple-

narnego, na którym ukonsty­
tuowały · się nowe władz~ 

Włókniarskie spotkanie 
w Pałacu Sportowym 

Wyslqpienie . I. Lovi-Sowińskieąo 
W godzinach wieczornych 

w łódzkim Pałacu Spoci.O­
wym odbyło się spotkan;e 
wlóknian.y z okazji V Kra­
jowego Zjazdu Zw. Zawo­
dowego PPWOiS, na któ­
re przyoyli m. i.Jl. przewod­
niczący CRZZ - I. Loga-Slt­
wińsk:i, minister pnemyslu 
lekkiego E. Sta.wińsk.i, 
przewodniczący Komitetu Pra 
cy i Pła.cy - A. Burski, I se­
kretarz KL PZPR - J. Spy­
chalski. Wśród gości byt row 
nież selcretarz generalny Zw. 
Zaw. Włókniarzy Austrii 
M. Tschuztsehenthaler. 

Do z.gromadzonych przemó­
wił I. Loga-Sowiński. Zapew 
nił on, że kierownictwo partii 
i rządu ze zrozumieniem od­
nosi się do potrzeb załóg 

przemysłu lekkiego. Swiad­
czy o tym wysoka dynami­
ka nakładów na inwestycji! 
i nadanie biegu pracom n.ad 
realizacją p051tuJatów dotyczą 
cych podwyżek 'plac i likwi­
dacji trzeciej zmiany w so-

Telewizja kolorowa 
jui w 9 krojach 

boty, które ZJgtosily związek 
zawodowy i rnsort przy po· I 
parciu CRZZ. W zwtąz.k:u z 
tym konieczna będzie jeszcze 
bardziej kon.s.ekwentna walk:;i 
o obniżkę kosztów, o oszczęd­
ność surowca. o zwięk.szerne 

udziału pierwszego gatunku. 
o wysoką jakość produkcji. 
I. Loga-Sowiński wskazał, że 
pracę na tlrZeciej zmianie bl)­
dzie można zl Lkwidować tyl­
ko w oparciu o realizację 

prograimu usprawnień organi­
zacyjno - technicznych we 
wszystkich zakładach pracy. 

· O ważniejszych problemach 
V Zjarou poruszanych w cza~ 

sie obrad poinformowała ze­
branych przew. ZG Zw 
Zaw. PPWOiS - I. Sroczyń­
ska poświęcając m. in. wiele 
miejsca sprawie dalszego roz 
woju i udoskonalenia pro<luo{ 
cji, konsekwentnego wpro­
wadz.ainia w życie programów 
usprawnień opraoowanycli 
przez komisje zakładowe itp . 

Meldunek o zobo.wiązaniach 
podjętych przez łódzkie za­
kla<ly pracy dla zreallzowania 
wytycznych V Zjazdu złoży­

ła tkaczka Ja.na.kowska z 
LZPB im. Obrońctiw Poko­
ju. Na zakończenie częśc: I 
oficjalnej spotkania, zabrał 
głos wiceprzewodni.czący Mię-

* * * 
W ciągu 1lrzech dni trwa­

nia tej jednej z najwięk­

szych operacji wojennych w 
Wietnamie południowym woi 
ska amerykańskie zabiły 49 
partyzantów. W stosunku do 
zaanghowanych sil amery­
kańskich (kilkadziesiąt tys1ę-­

cy żołnierzy, samoioty, czoł-

Perspektywy integracji· 
EWG - EFTA 

2 i 3 marca br. będzie O·bra-
dować w Sztokholmie Rada 
Ministerialna EFT A. Obeeny 
pr-Le-wodn 1 czący Rady EFT A, 
szwedz.i:ti minister handlu Gun­
nar Lange. uda się po zakon­
cze-niu obrad do stolic .. szóst­
ki" (EWG). aby poinformować 
ich rządy o poglądach Rady 
EFT A na spra·wę integracji o­
bu ,-„ze.szeń gospodarcz~„~:h. M~ 
nister Lange przed kilku dnia 
mi powrócił z Londynu, gdzie 
przeprowadził z przeds ta .v·cie­
lami rządu brytyjskiego roz­
mowy na temat zbliżenia EWG 
- EFTA. 

" 25 bm. przewodniczący 
Rady Państwa i 'Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu Edwar<l 
Ochab przyjął w Belwederu 
kierownictwo Robotniczej Spół 
dzielni Wydawnicz.ej ,.Prasa" 

Prezes Tadeusz Galiński po 
informował Edwarda Ochaba 
o planach rozwojowych pra­
sy wydawanej przez RSW 
„Prasa", która w roku bie­
żącym obchodzić będzie 20-
lecie swej pracy. RSW „Pra­
sa" wydaje dzi:ś 181 tytułów. 
w tym 45 dzienników i 124 
czasopisma o łącznym nakła­
dzie jednorazowym 17.000.000 
egzemplarzy_ 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, który w 1947 roku byl 
współzałożycielem Rady RS\V 
,.Prasa" przekazał z okazji 
20-lęcia działalności WSZ)'ISt­
kim pracownikom RSW ,.Pra­
sa • życzenia dalszej pomyśl­
nej pracy w rozwoju tegc 
największego wydawnictwa 
prasowego w kraju. 

Związku Włókniarzy przeka­
zał delegatom przewodniczą­
cy CRZZ - I. Loga-Sowiti­
ski; skladając nowemu kie­
rownictwu włókniarskiej tn­
stancji związkowej serdeczne 
gratulacje i życzenia. I. Lo­
ga-Sowiński złożył nastepn'.P 
podz1ekowanie dc>tychczaso­
wemu wiceprzewodniczącemu 

ZG - M. Szymczykowi i do­
tychczasowemu sekretarzo'\\"1 
ZG - S. Gc>lebiewskiemu (kt": 
rzy na ich własną prośbę zo­
stal i zwolnieni z dotychczaso 
wych funkcji}, za ofiarną 
pracę na ich dotychczaso-
wych stanowiskach. M. Szym 
czyk i S. Gołębiewski pw,o-

Howe wydarzeniu 
sta.li w Prezydium ZG 
ZZPPWOiS. Prz,ewodniczący 

CRZZ gorąoo podziękował 
uczes):nikom zjaz.dl:.: za powie 
rzenie mu mandatu delegat<> 
Związku Wlókn~arzy na Vi 
Kongres Związków Zawodo­
wych. 

W godzinach przedpołudnio­
wych przemówi! do delegat.ów 
czionek Biura P olitycznego KC 
PZPR, przewoctnlcz;:1cy CRZZ 

(Bl Dalszy ciąg na !Itr. 2 

Japonia na rynkach 
kra i ów 
socialistycznych 

Handel Japonii z krajami 
socjalistycznymi Europy wzrósł 
dwa i pól raza w ciągu ostat 
nich trzech lat. 

W roku 1956 ogólll1a war­
tość wymiany towaTowej 
Japonii z Bułgarią, Węgrami. 
Polską, Rumunią i Czechosl0 
wacją - według danych ja­
pońskiego MSZ - wynios1a 
107.758.000 dolarów. 

l 
Po bez mała dwutygodniowej 

przerwie. 2li lutego był w Pe­
kinie ...nowu gorącym politycz­
nie dmem. z wszystkich stron 
miasta podążały w kierunku 
Placu Tienannieo wieloiys:ęcz„ 
ne pochody demonstrantów ~ 
transparent.ami, szt.andararn1 1 
portretami Mao. Demonstrowa 
U. główni' młodzież wy'lszycb 
uczelni 1 ro hot.nicy. Demonstra 
cje odt1rwaly się poo llastami: 
„Obr()u1n1y przewodniczącego 
Mao. Komitet Centralny, Ko­
misję l{( do spraw Rewolucji, 
umocnimy dy,ktaturę proleta­
riatu" ' oraz „Wita.my no'w.e 
zwycjęstwo rewolucji, rozwią­
zanie kontrrewolucyjnych orga 
nizacjl·'. 

To ostatnie hasło wyjaśnia 
bezpośrednią przyczynę demon 
stra('.ji. 

Dnia 12 bm. KC KPCh i rząd 
wydały rozporządzenie z któ­
rego można się dowiedzieć, że 
w toku rewolucji kulturalnej 
powstało wiele ogólnocb.ińskich 
organi,.acji, powołanych do ty 
cia przez - jak się dowiadu­
jemy "' Tozrtorządzenia - ele­
menty prawicowe i reakcyjne. 
Organizacje te uznaje się ohei! 
nie za nielegalne. Winny one 
natychmiast zwrócić zagarnięte 

Dobrze układają się stosun-
ki handlowe Japonii z Nie- •••••••llB•••••• 

Dziś 8 stron 
miecką Republiką Demokra­
tyczmą. W roku ubieglym wy 
miana towarowa między obu 
krajami wmosla o 47 proc. 
w pvrównaniu z rokiem po-

przednim. 11••••••a•••••••• 

pieniądze i majątek państwowy 
oraz z1ikwidować swoje dele­
gatury w Pekinie i innych mia 
stacb. Zapowiedziano też pu.e· 
prowad·r.enie sledztwa w spra­
wie działalności tycb organi­
zacji. 

Dnia 25 lutego rozplakatowa· 
no .v Pekinie kolejne zarzą­
dzenie wydane w teJ samej 
spr a wie. Tym razem zarządze­
nie to wydal „ wojskowy Ko· 
mitet Nadzoru nad Pekinskimi 
Orga.nam1 Bezpieczeństwa" (jest 
to pierwszy dokument wyda­
ny pr.tez ~ę instancję). W roz-
porządzeniu czytamy: „Po 
sprawt.lzcniu okazało się, że 
ogólnokrajowy pułk czerwo-
ąych buntowników, główna 
'kwatera armii li'kwid;ocj1 bur­
żuazji, korpus czerwonyc)l re­
belian tów, to organiza<:je reak 
CYJne". 

„Zajmowaty się one - głosi 
zarządzenie - zbrodnic-zą dzia­
lalnoscia. fabrykowały kłam­
stwa, podżegały do walki fi­
zycznej, stosowały :z.a.sady eko 
no1niz.ru.u, atakowały ważne i.n­
stylUCJe państwowe i wdziera­
ły się do nieb, niszczyły mie­
nie . naństwowe. Zgodnie z żą­
dam€'1ll mas, rozwiązuje się te 
orgairuzacje, aresztuje się przy 
wódców i członków winnych 
popełnionych przestępstw". 

W dalszym ciągu dokumentu 
następuje wyliczenie jeszcze 
6 organizacji ogólnokrajowych 
uznanych za nielegalne. Jedna 
z nieb nosi nazwę ,,Chiński 
pod!"1dzP.i.ł mię<lzynarodowej 
armu czerwonej gwardii„. \\.' 
zakończeniu dokumentu czyta­
my: „Wymienione i wszystkie 
i~ne . tzw. ogólnocbińskie orga­
nu:a~Je, które posiadały swoje 
przeds!.awi-cielstwa w . Pekinie 
uważa si,.. za nielegalne i roz: 
wiązuje się". 

Ageneja DPA pisze, że oo 
końca bieżącego roku telewi­
zja kolorowa będzie funkcjo­
nować na użytek publiczny 
przypu=alnie w 9 krajach: 
w USA, Japonii, Kanadzie, I 
NRF, Austrii, Francji, Mona­
co, Związku Radzieckim 
Wielkiej BrytaniL Oczywiś­
cie zakres działania telewizj: 
kolorow!'!j w tych krajach 
nie będzie jednakowy, zale-ż­
n.ie od stopnia ich zaawanso 
wama w tej dziedzinie. 

~~=;.egoO<lzi:w~:m~' DW~ 
Prac. Przemysłl:.: Skór:r.anego. I 
sekretarz generalny Federacj ; ! 

Dla ratowania Wi.ęc jedności i niepodległości 
państwa Suka;no postanawia stworzyć przede 
wszystkim silną armię, która oprócz tłumie­
n ia mchów s<· peratystycznych (zlikwidowano 
je całkowicie dopiero w 1962 r.},' bardzo szyb­
ko sama zajmuje się polityką, przechodząc 
z roku na rok na coraz tq dalsze pozycje pra­
wicowe. I choć Sukarno zdawał sobie całko­
wicie z tego i;rprawę , zabiegał on o jeszcze 
większe jej wzmocnienie - zmusza go oo te­
go - szczegó:me w ostatnich latach - jegu 
wlasna koncepcja zjednoczenia Filipin z In­
donezją, spór z Holend.Tami o Irian zachodn::. 
wreszcie ·tzw. konfrontacja z dziwnym· two­
rem brytyjskiego kolonializmu - Malajzją. 

:~=.a~óry~=~azal se~~I po LIT~ V 1. 
deczne Z)'(!Zerua dla ponad t • , 

5 = = §! 

pólmilionc>wej rzeszy pol­
,skich włókniarzy, odzieżow­
ców i pracowmków przemy­
słu skórzane.go. 
Następnie odbyła się boga-

ta część artystyczna. (sł) 
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17 sierpnia 1945 roku był wielkirn święterr. 
d1a lr'dii Holenderskich (Wschodnich). Tego 
bowiem dnia została proklamowana ich nie­
podległość. Młode państwo przyjęlo wówcza5 
nazw~ - lnd<)nezja (od greckich słów „indos" 
i „nesos", t.o ostatnie oznacza w języku pol­
skim - „ wyspy"), a jego prezydentem Z06tal 
powszechnie uznaWalily przywódca I'UChu na­
rodowo-wyzwoleńczego 44-iletn.i oc Ahmed Su­
karno. 

Kiedy jednak ucichł.a już wrzawa wiwatt.:­
jących z radości ttwnów okazało się, że nie­
podleg?ość prz;y.n.io.sła ze sobą również i Wie­
le niezwykle skomplikowanych . problemów. 
Szczegćlnie mocno dawal: się we znaki, świe­

żo upieczonemu prezydentoWi, brak jedn<>ści 
nairodowej. 

Indonezja jest bowiem krajem s:kladającym 
się z blisko 14 tys. wyS!p, na których mieszka 
ponad 105 mln ludzi różnych ras, posiadają­
cych krańOQWO inn.e od siebie kultury, wyzna­
jących najprzedziwniejsze religie, żyjących na 
różnym stopni.u cywilizacji (np. pasterze ze 
sZlC'Zepu Belu są jeszcze na etapie ustroju r-0-
<lowe.1?01. 

Jako jednak bardzo sprytny i mądry poli\yk 
stara się on jednocześnie stworzyć lub P-OZY­
skać jakąś silę, która by zawsze przeważa.la 
szalę na jego korzyść w ewentualnych zatar­
gach z gene.ralami. Silą tą mial być NASA­
KOM (naziwa wywodzi się z akron.i.mów po-

Indonezja 

Czas prawicy 
szczególnych gr\.11) tej koalicji: 
nacjonalizm, Agama - religia, 
komunizm), a przede wszystkim 

(A) Dalszy cią.g na 

N ASiOlllaJ -
KOMun.is -
jego gló~y 

str. 2 

Marszałek Spychalski 
przyjęty 

przez Breżniewa 
Minister obrony narod~ 

wej marszałek Polski M~ 
Spychalski na zaproszenie 
naczelnego dowódcy zjedno­
czonych sił zbrojnych państw 
uczestników Układu War­
szawskiego A. Greczki udał 
się 25 bm. do Moskwy. 

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leor.id Breżniew spot 
kał się w sobotę z mini"' 
strem obrony narodowej mar 
szałkiem Poiski Marianem 
Spychalskim. Oficjalny ko­
munikat opublikowany po 
spotkaniu stwierdza, że upły' 
nęło ono w serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze 1 
że przedyskutowano szereg 
problemów stanowiących 
przedmiot wzajemnego zain 
teresowania. 

W rozmowie uczestniczył 
naczelny dowódca zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw 
uczestników Układu War­
szawskiego Marszałek Związ 
ku Radzieckiego Andriej 
Greczko. 

W tym samym dniu mar-o 
szalek Spychalski złożył wi ... 
z:vtę marszałkowi A. Grecz ... 
ko. 

Podczas rozmowy, która: 
u;.łynęła w serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze, 
przedyskutowano problemy 
dotyczące zjednoczonych sil 
zbrojnych. 

Kodnr przybył 
do Moskwy 

Pierwszy sekretarz KC 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej Janos Ka­
dar przybył w sobotę do 
Moskwy z nieoficjalną wizy­
tą przyjaźni na zaproszenie 
KC KPZR. Towarzyszą mU: 
członek Biura Politycznego 
i sekretarz KS WSPR Bela 
Biszku i wiceminister spraw 
zagranicznych Karoly Erdei,, 

V. David 
przeprowadził 

< rozmowy 
z przywódcami 
radziecki mi 

W sobotę z M-0skwy do 
Prai:1 oc:LleciaJ minister „praw 
zagrani=nych c:;.as Vaclav 
David. Przebywał cm w związ 
ku . Radzieckim od 16 tu tego 
z wizytą oficjalną. V. David 
przeprowadoził rolllllowy z 
pn:ywódcami radzieckimi. 

Ministrowie spraw r.agrani­
cz11Yr.h związku Radz.ieckiei:-o 
1 Czechosłowacji stwierdzili 
całk<iwitą jedność poglądów 

·we wszystkich omawianych 
&prawach -'- stwierdza oticjal 
DY komunikat. 

W czasie rozmów ministra 
Davida z ministrem Gromv­
k'\ dokonano pożytecznej wy 
miany p<>glądów na sprawę 
rozwoju stosunków radziecko­
ezechosłowackich, jak również 
na aktualne problellłY między 
narodowe. Ministrowie wska­
aałi n.a ważne znaczenie rze-
czowych kontaktów rozwija­
jących się pomyślnie między 
l\~ini~terstwami Spraw Zagra• 
n1c-znych obu krajów w celu 
k0-0rdynacji i skuteczniejsz"­
go wprowadzania w życie ich 
polityki zagranicznej. 

tuinbter David został przy 
jęty przez sekretarza general 
nego KC KPZR Leonida 
Bretniewa, przez premiera 
Kosygina i przez prz"'Wodni­
czącego Prezydium Rady Naj 
'llVYżUej ZŚRR N. Podgornego. 

Spotkanie 
L. Breżniewa 
z delegacją KRL-O 

Sekretarz generalny K.c 
KPZR Leonid Breżniew przy­
jął . w sobotę rządową dele­
gacJę KRL-D na czele z 
członkiem Prezydium Binra 
Politycznego KC Partii Pra­
cy Korei, pi~rwszym ustęp. 
c~ .przewoon1czącego Ra<ly 
Mmutrów, Kim lrem. 

W czasie spotkania om<>wio 
no sprawy dalszego rozwoju 
'kontaktów gospodarczych i 
w~zechstronnej współpracy 
między związkiem Radzieckim 
i KRL-D. Rozmowa upłynęła 
w serdecznej atmosferze. DP. 
le-gacja koreańska prz<"bywa 
w Związku P..adzieckim od 
1' luteite. · 
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• szalejąca w piątek WLChu­
ra na Pomo rzu zachodn!m wy 
rz:ą.dz1ła wiele strat na terenie 
całego województw.a. W bu­
down'.ct'Pie i przy pracach 
portowych trzeba było wstny 
mać wszelkie prace; straty wy 
nJ.klc z tego powodu w budow 
n i.c twie obl icz.a się na ok. 100 
tys. zł. Powalone n.a dra-gach 
drzewa utrudniały norma.Iną 
komunikaeję samochqdową. 

\V wyniku pozrywania sieci 
elektrycznej nastąpił brak do­
pływu orądu do kiJ.ku rejo­
nów województwa i same-go 
Szc zec ~na. 

mg Na Ziemi Lubuskiej nal­
Wl(;cej •zkód wichura wyrządzi 
2a w energetycxo i telekomun!­
kacji; nowywracala slupy sieci 
energetycznej i niem.al całe 
woiewództwo pozbawione było 
prądu. 

S t raty spowodowane wichurą 
ob!.>cza się u& setki tysięcy 
zlot;)'ch. 

* * * BI sprzeciw Niemiee zacood­
nieh jest obecnie główną prze­
szkodą n.a drod.ze do po-]Jpisa­
n1a układu o niero2UJ<>wszech­
nian,iu broni nuklearnej - o­
świadczył szef delegacji radzie 
ckiej na sesj~ KomLtetu Roz­
brojeniowego, ambasador Ro­
sz.czi.n. 

• w sobotę w stoczni BJ.•r­
kenhead spuszczony został na 
wodę órugi brytyjski o.kręt 
podw<Xlny „Renown', o napę­

dzie n.uk:earnym. Nowa jedno-

stka, wy.posażona w 16 rakiet 
•• Polairi.\>"' o zasięgu 2.500 km z 
głowicami nuklearnymi we}dzle 
do służby pod koniec 1968 r. 

• Mimo prlejęcia pełni wla 
<lzy prze-z indonezyjską juntę 
wojsko.wą, s~-1,ua.cja kra}u 
3 tys. wysp staje się coraz 
bard2iej napięta. Sobotnia pra 
sa indonezyjska informuje o 
coraz llczniejszych krwawych 
sta•reiach w śro~owej i wschod 
niej cz<:ści wyspy Jawy. 

• Premier W. Brytan.ii Ha­
rold Wilson i minister spraw 
z.agran~mmych George Brow·n 
przybyć mają w n.edzielę wie 
czo.re:n do Hagi n.a rozmowy 
dotyczące przyłączenia •i<: W. 
Brytanii do wspólnego rynku. 

• W pie!'wszą rocznicę oba­
lenia w Ghan.ie rządów N'kru­
maha ogłoszono tam - amnestię. 
.Jest on.u . powszechna dla prze 
st~pców kryminai.nych, ale t~rl 
ko czt;ściow.a dla po!ityC?.ny>ch. 

• w Londynie wybuchł po­
żar w hotelu, w którym mie­
szkała hoien<:!erska d.rużyna pil 
karska. Oprócz samych piłka­
rzy zamie52kiwało ta>n jeszcze 
o.koło 40 o5Ób towar->:yszącvch. 

14 p:łkarzy odniosło rany 
podczas pozaru. Drużyna utra 
cila wszystkie bagaże l praw­
óopodobn1e w niedzielę pow~ó 
e>i do Hola.ndii. 

g PO<lcza<> pożaru do.mu mie 
•zka1nego w Daltimore w sta 
nie Mary!.and ;gi<nęto w pło­

mieniach 8 o.sób, w tym 7 
dz:iecL 

Tradycyjna impreza 
z okazji Dnia Kobiet 
„KWIATEK DLA EWY" 

JUŻ 5 MARCA BR. O GODZ. 19.15 
spotyka.my się w TEATRZE POWSZECHNYM 

na setnym spektaklu 

„MY I<"AIR LADY" 

Bilety mM.na na.bywać w kasie teatru P1"1lY ni. Obr„ 
Sta.Ungra.du 21 w godz. 10-13 i 16-19 za. oka.7.aarlem 
niżej zam,iesLOZ;onego kuponu. 

ft IJP ON 
UPDWaźniający do nabyci-a. % biletów specja.lny.oh 

na imprez.ę pn. „Kwiatek dla Ewy" 
w dniu 5. III. 1967 r. 

„ 
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V Zjazd Związku Włókniarzy Kra.jow)~ przegląd 
eslrady amatorskiej 

Eliminacie finałowe 
zakończył obrady 

(B) Dokońc-,.enie ze str. 1 

Ignacy Loga-Sowiński, po­
świi:cając szczególnie wiele uwa 
gi sprawom realizacji uchwał 
VII Plenum KC PZPR. Uspraw 
nianie organizacji produkcji, 
zwlększame liczby zatrudnio­
nych przy bezpośredniej pro­
dukcji, rytmiczność wykony­
wani"' zadań - jest bowiem 
nieodzownym warunkiem po­
prawy zaopatrzenia rynku i 
rozwoju opłacalnego eksportu. 
Zakładowe komisje powołane 
w przemyśle lekkim po VII 
Plenum zgłosiły w pierwszym 
etapie swej działalności 1 tys. 
wniosków, z których 1.372 

lepszenia warUll1ków bez;pie· 
czeństwa i higieny pracy w 
zakladach prremysłu lekkie­
go, na co w obecnej 5-!atce 
przeznacza się około 2 miliar­
dy złotych. Także jesz.cze w 
tym roku 107 tys. włókniarek 
otrzyma bezpłatnie obuwie 
profilaktyczne. 

Na zakończenie obrad 
'l:.ic:zestnicy zjazdu podjęli 

uchwalę zatwierdzającą pro­
.gram działania związku na 
najbliższe la.ta. 

(wyrr..) 

W za'kładowym Domu Kul­
tury „Chemik'-' w Torna6zow1e 
rozpoc.r.ąl się wczoraj finałowy 
przegląd najlepszych anlator­
skich zespołów estradowych, 
które v. tej konkurencji prze­
szły przez wstępne etapy Fe­
stiwalu Kulturalnego Związków 
Zawod<>wych. 

Na inaugurację przeglądu 
przybyli: I sekretarz KW' 
PZPR St. Jędryszczak, zast. 
kier. zespołu d/s oświaty i kul 

ra" - zw. zaw. Prac. Shl2by 
Zdrowia z Lublina. 

Nie mniej przychylnie pny­
jęła publiczność bardzo ł6dzki 
11.rogram popularn~o :i;espołu 
Zakładów im. A. si.ruga w 
Łodzi pt, „Piosenki starego 
przedmieścia". Pierwszy dzień 
przeglądu wypełniły ponadto 
wyi>lępy zespołów poligrafików 
warszawskich oraz kabaretu 
,.Nietoperz" z Radomska. 

M. Kr. 
tury CRZZ R. Rutkowski, se- 1---------------­
krctarz WKZZ J, Sulej, 

wprowadzono już w życ•o. BO --------------­

Tak, jak w finał.ach innych' 
konkureneji Festiwalu Związ­
ków zawodowych Łódź i wo­
jewództwo posiadają na prze­
glądzie amatorskiej e6trady sil 
ną reprezentację. swoje pr<>­
graimy przedstawią zes-poły 

estradowe ZPB im. J, M.ar­
chlews'l<iego i ZPW im. A. 
Struga z Łodzi o.raz kabaret 
zw. za.w. Prac. Służby Zdr<>­

Kronika 
===wypadków 

proc. wniosków realizować ma 
ją same przedsiębiorstwa. pozo­
stałe przekazane zostały do za 
tatwienia przez poszczególne 
zjednoczenia branżowe. I. Lo­
ga-Sowiński podkreśllt. że cał­
kowita odpowied'7.inlność za rea 
lizncję przyjetych wniosków 
spada na administrację. Obn­
wiązkiem samorządu robotni­
czego jest jednak systematycz­
ne cu.uwanie n;:id prawidłowym 

pr?ebiegiem realizacji wnio­
sków. 

Mówca przypomniał, że obPC 
na pięciolatka nazwana zost­
ła pięciol:itką wysokiej jakoś­
ci. Stad też niezwykle pilnym 
zadaniem jeSt zahamowanie 
niepokojącego objawu spadku 
wskaźników I gatunku w pro­
dukcji niektórych branż. Pod­
noszenie jakości, poprawa ryt­
miczności produkcji. rozwój 
eksportu - są bowiem najlep­
szą droga do rozwiązania po­
stulowanych przez Zwiazek 
Wtókniarzv problemów -placo­
wych i skrócenia czasu pracy 
w przemyśle lekkim. 

Przewodniczący CRZZ pozy­
tywnie ocenll działalność i o­
siągnięcia ustępującego Zarzą­
du Głównego Związku Zawo­
dowego Włókniarzy. życząc jed 
nocześniej nowym władzom 
zv.iązku dalszych sukcesów. 

Na zakończenie dyskusji 
wystąpił minister przemysiu 
lekkiego - E. Stawiński. Po­
ruszył on najważniejsze pro­
blemy związarile. z dalszym 
rozwojem i modernizacją 
przemysłu lekkiego, wskazu­
jąc na potrzebę usprawnienia 
procesów inwestycyjnych. Na­
wiązując do poruszonych w 
dyskusji spraw minister Sta­
wiński omówił program po-

4 miliony 
' I pasazerow 

nad Atlantykiem 
Międzyrrw.rodowe Stowarzysze 

nie Cywi101ei Komun.Lkacji Lot 
ni=ej (IATA) oblicz.a, że w ro 
ku ubiegłyim zrzeszone w ntm 
towarzystwa lotnicze poszcze­
gólnych krajów przewiozły n.a 
tra<>ie ponad Atlantykiem 4 
mil:-0ny 198 t~•s. pasazerów. 
pod<:zas gdy w roku 1965 -
3 miHony &ll tys. 

Powietrzny ruch pasażerski 
nad Atlantykiem zwiększył się 
w ciągu 1966 roku o 16,2 proe. 
W ruchu towaiwwym na tejże I 
trasie stwierdzono wzrost o I 
24 proc. - do 200.215 ton, a 
w ruchu pocztowynl - 18,5 
proc. - cl.o 31.372 ton. 

wia :r. Rad<>mska. 
Wczorajszy dzień przeglądu 

rO'.<począl przychylnie przyjęty 

- występ kabaretu „Mikstu-

·Dziś w Łodzi przewiduje się 
zachmurzenie duże, z większy­
mi pnej.aśn'e-niami. Tempera­
tura mini.meln.a ok. o st., ma­
k>yrha'.na ok, plus 5 st. C. 

, Wiatry um;arkowa•ne zacb-0d I 
nie i południowo-z.a-chodme. Ju 
tr9 bez zrmian. 

Wozoraj o god:z. 13.35 na 
skrzyżowani>u u.l. Tuszyńskiej 
i Gagarin.a kierowca „Syren­
ki" IR 3681 .spowodował zde­
rzemie z motocyrklem w wyn.i­
ku którego kierowca motoey• 
kl.a J. Dąmowski (stryków) 
doznał zł.arna.ni.a nogi· a pasa­
żer z. Obiedowski (Głogowiec 

pow, K:µtn.o) - cięż.kich obra 
żen. Obu przewieziono do sz;pi 
talra. 

• • • 
Swiadlkowie tego wypadku 

proszeni są o zgłoszenie sill 
do Wydzlrału Kon·lroli Ruchu 
Drogowego (ul, Wł. Bytom­
skiej 00-14). 

• • • o godz. 19.15 n.a uL Lima-
now.skieg-0 113 l3~lelini z. wa­
jas wy.s.kakując z tramwaju, 
ud.~rzył o ciężarówkę. Chłopca 
z ogólnymi obrażeniami prze­
wieziono do S:z.pita~.a im. .Jor· 
dana. (c) 
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(A) Dokoń.czenie ze str. 1 

cz?on - Komunistyczna Partia Indonezji, któ-. 
ra w okresie swej największej świetności li­
czyła 3 mln członków i 10 mln sympatyków. 

cenia władzy lll"Ze'L „ruch 30 w.rześnia" była 
jednak doskonailą okazją do rorz;prawienia się 

ze sv;ym najgroźniejszym przeciwnikiem KPT 
i osia.hienia tym samym I).iewziruszalnej dot.ąd 
pc>zycji Sukarno w państwie. Rozpętała ona 
więc krwawą a.keję, w której zgJ.nęlo kilkru;et 
tysięcy komurustów. 

A jak w tym semym C?.asie zachowuje się 

sam Sukarno? Trzeba pawied:zieć od razu -
usiluje manewrować, stąd w jego przemówie­
niacn z tego okresi.;: często przejawia się wy• 
powiedź o: „rewolucji, która nie pójdzie na 
lewo, bo już jest lewicowa, a nie pójdzie na 
prawo, bo jest rewolucją". 

Prawica postanawia jednak obaJ.ić Sukarno 
i dalej sprawować już władzę sama. D<> pod­
dęcia tej decyzji skł:ainiają ją również pań­

stwa :zachodnie, które uzależniają udzielenie 
pożyczki w wysokości. 200 mln dolarów od 
µsunięcia prezydent.a. 

łllllllłllłllllllllllllllllllllllłllllltlllllllllUUlllllllłllllllllllllllllllllllllllllllHIHllUlllllllllllllUllllllllllWlllllUllllllllllUllllllllllllllUllllllllUID 

Sukarno jedr.a:k - jak pisze w „z.druzgo­
tanym trójnogu" Zbigniew Sołuba - nie byt 
SZC-Lle>ry w s1osunkach z KPI, a KPT 
wleloK.rotnie :P.iepotrzebnie akceptowała · nie­
które niepopalarne jego posunięcia wśród na· 
rodu, a przede wszystkim utożsamiając go 
„jako ideologa indonezyjskiej rewolucji socja­
listycznej" doprowadzila do tego, że bl.ędy 

prezydenta rozt.Lmiano jako bl:ęd'y kO!lTiunistów. 

Niemniej w;:pólpraca Svkarrno - KPI przy­
niosła. s:z.ereg zasadni=ych reform spolecz­
·nych, politycr..nych i gospodarczych. Tó wlaś­

n.ie dzięki KPI prezydent zdecydował się zna­
cjonalizować bogacbwa naturalne Indonezji, a 
w roku 1960 przeforsować w pairlamencie re­
formę rolną. Partia ta w dużym też stcJipmu 
WJPly-.vaila na naturalną, aile arutyimperia.listy­
czną poliJty.kę zagraniczną Indonezji. 

Nie jest to Jednak sprawa łatwa, ma on bo­
W.iem jes~ do dzisiaj wielu zwolenników 
na środkowej i v.'SChodniej Jawie, a nawet 
i w wojsku. Pma tym Sukarn-0 jest dla In"ze­
ctę~go .lnd.9nezyjczyka czymś w rodzaju bó­
stwa, które -p:rzynioslo wolność od oole:nder­
skiego kolonializmu. Radio • 

L telewizja. 
NIEDZIELA, 26 LUTEGO 

PĄOGRAM I 

9.00 W~ad. 9.05 Fala 56. 9.1.5 
MagazYll'.l. yvojskowy. HJ.10 „Rysu 
jemy", 10.20 Melodie filmow". 
10.4-0 Koncert życzen. 11.40 
„Anegidl()ty i fakty" - aud. 
12.05 W.iad. 12.10 „Pl.army na ma 
pie". 12,20 (Ł) „wesoły a'Uto­
bus" nr 104. 13.2<> Kwadrans z 
R. Va.!entino. 13,35 Przegląd pra 
sy. 13.45 Ro.zgłosnia H.arcersl<a. 
14:Jo „W Jezioranach" odc. 15.00 
15 min. z B. Czyżewskim. 15.IJ 
Popołudnie z muzyką. !li.OO 
Wi.ad. 16.05 PJzegląd wydnrzefi. 
il6.2.0 ,„Pa·c}eint z para.sole.m 11 

>;}uch. 17.15 Koncert. 17.45 Me­
lodli.e ludowe. 18.00 Wym.ki Toto­
Lotk.a. 18.(lS Koncert ork. PR. 
18.45 „~cyklopedi.a" - opow. 
19.-00 Ka.barecllk reklamowy. 
19.15 Przy muzyce o sporcie. 
20.00 „Siedem dmi w kraju i na 
świecie". 20.~ W·iad. sportowie. 
2-0.33 „1\-Ia\.ysiakowie" odc. pow. 
21.()3 E>trada m uzyezn.a. 21.20 
.R.adiovarjette. 22..20 „Z te-go Co 
nllj.le:psze". 22AO Chwila poezji. 
2!!.4-'i „BlękitI)Y balonik" - mel. 
23.00 II wyd. dziennik.a. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.12 Chwila mu 
zy.ki. 24.00 Wiadomooai.. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad. 3.35 Ra·dio,problemy. 

8.50 \Ł) Koncert życzen. H>.10 (Ł) 
Audycja sł·owno-muzyL"2na. 10.3~ 
„Na łóu'z:...l{ich sec-nach" - aud. 
11.00 (Ł) Koncert. 11.30 (Ł) „Ama 
torskie Teatry Poezji" aud. 12.05 
Wiad. 12.10 Tygoc111i.k dz·łJ'ięko­
wY. 12.35 Transmisja poranku 
symfonie.mego, la.40 Mu'Zyka lu 
ciow.a. 14.00 Piosenlta miesiąca. 
14 .3Q Gra zespół „rStudtio M-.2". 
15.00 ,.Telewizor Verne'a„ 
słuch. 16.00 (L) Wyniki „Kuk>u­
leezki". 16.<>2 (Ł) Rewia zespo­
łów i orkie-.!,/tr. 16.30 Koncert cho 
pinowsl<l. 17.00 Wiad. 17.05 Fel. 
na tematy mtiędzy!larodowe. 17.J;; 
Mel. hawajskie. 17.:W Podwieczo 
rerk przy mLkrofonie. 19.00 Rewia 
piosenek. 19.30 „Sprytna wdów­
ka" - słuch. 20.30 Mu.zyl•.a po­
:puia'l"n.a. 21.00 Dziennik wiE:czor­
ny. 21.22 M.urzyka taneczna. 22.00 
W.ią.domości sportowe. 22.20 (L) 
Lokall!le wiad. sportowe . 22.30 
Odtworzenie koncertu symfonicz 
neg<>, który od,był się w lLsto­
pa-0.tle 1966 r. w sali Filha.rm.o­
niA Narod'owe.j w warszaw1~. 

· , .Melodie n.a dobra.noc. 
23.50 wi.a,ct.omości. 

TELEWIZJA 

PKF ('W). 12.25 :E'lrzeaniany (W). 
12.50 ,. w starym i<irn.i.e" pro­
gram pt. „Polaku, ki!m )esteś?" 
(W)~ 13.50 „uratowana od śmier 
ci" - progir.am z cy..k:J.Ju: ,.Pdór­
kiem i węglem" (K.r.a.ków), 14.15 
TV Tea.tr Laiek (W}. 15.15 Mi­
stroostw.a kLl>1COW sportowych -
tele·tw-n;ej (W}. 16.15 "Doba" -
mp. filmowy (W). 16.35 SZ>lt-1.ana 
niedZJiela (W). 16.45 Stuóio 63: 
„Dwa s.1<:rzydta" - poe<Z)a Wła­
dysława BronJewsk:ego (WJ. 17.30 
<;7.klan.a nied2iela (W). 17.40 „Ja 
nek" - opera ludowa (Wrocław). 
18.4-0 Siowmk wyrazów obcych 
(W). 19.00 Szklana niedziela (W). 
19.20 Dobrane><: (W). 19.30 Dzien­
nik (W). 20.~ „Proszę się obu­
dzić" - p.rogr a.m z cy.kl u Tele­
Variete (K.atow,ce). 20.50 „Lu­
&ie i ka.prale·• - !blm fab. 
prod. WlOSkiej (W). 22.20 Nied.zie 
la ;;port<>wa (Kraków. Kat>ow.i­
r.:ie. w--wa). 

PONIE<DZIAŁEK, 27 LUTE.OO 
PROGRAM I 

8.00 DzicamLk. 8.18 Muzyka. 
8.4'! „ W prcze.ciedni•u rewoluc

1
ji lu 

dowej 1917 roi~u" aud. 9.00 „Zga 
dvw.i.n.k.i malowa.nikii" 9 20 Mo­
za i!ka rriel. 10.00 „s.zikoła" o-kru­
cień.stwa" tra.gm. 10.20 !;.potkanie 
z muzyiką. U.OO „o cjsnieniu po 
wiebrza" - gawęda. 11.30 Chwi 
I.a muzyiki. 11.35 „Wieś tailCrzy 
; śpiewa". 12.00 Wiad. 1.2. •. 10 Gra­
ją respoly rozrywJmwe. 12.25 
Rolniczy kwadrans. 12.4.0 WdęceJ, 
leipiej, taniej". 13.00 „Muzyka z 
przygo'd..ami" - „\VieLki.e łowy". 

13.20 MuzY'ka operowa. 14.W Na 
sze oodzienme sprawy. 14.15 Gra 
la ork.. rozrywkowe. 14.30 Wlo­
!ikie. c.a:nt-0. 15.00 Wlrad. 15.Q5 Z 
życia zw. Ra<iz. J5,2ó Skrzynlka 
mueyczna. 15.50 Ube2'pieczenia 
d<>bro.wo-m.e - PZU. 16.05 „Non 
~top stud.io Rytm". 16.20 Na wi 
rażu. 16.40 Chwila J>OetLji, 17.00 
A.ud. „Wlizyita w pokoju 137". 
17.35 „Klasówka z techni.ki" 
mai:arzyn. 17.55 Wiad.. 18.00 Kon­
cert rozryiwtl<owy. 18.45 Ku.rs jęz. 
ros, 19.00 „z księgar$iej lady". 
19.10 „Nalllkowcy - r<>l.n.ikom". 
19.30 „O problemach ZBoWilD". 
\Q.45 Gra orkiestra Manuela. 
20.00 Dziernn;ik. 20.33 „Od war­
szawy" - mszow.:ieetkie melod~~-
20.45 Reportaż lit. 21.07 Melooie 
na klarnet i ininie instrumenty. 
21.30 Wodewil poetycki. 2.2.o:i Pol 
'>'ki ia=. · 22.20 Fra~m . książki pt. 
• ,T.a1rtai!'"in z Tarasco.n". 22.3(} 
Spotkanle z opc-rą, 23.00 II wy­
danie d.:ienmika. 23.10 Wi.a'Cl. 
sportowe. 23.12 Ch.wi.la muzyl<i. 
23.19 ze.,<;;pól ins!Jr-um. K. Sad'OIW 
~k·ego. 23.28 W. A. Mozart -
!<\l.'intet smyczkowy. 2;4.00 Wdad. 

PROGRAM li 

8.3(1 Filz)'lka: „Ruch punktu ma 
teri.aLnego po okręgu" (Gdafl:;k). 
9.05 ł"izyka „Zasada bezwład.no­
ści" (Katow.ice). 9.35 Vv prze­
mysłowej Łodzli - film prod. 
poi. (KatOl\vice). 9.50 Matematy­
ka .,Cal.ka oznaczona" (Wro- R.30 Wiad 8.35 Uniwe!'~ytet Ra­
cław). 12.05 Dz'ennik (W). 12.15 ciiowy. 8.45 Kwadrans mel. 9.00 

2 DZIENNIK LODZKI nr 48 (6286)-

Muzy'lro baletowa. 9.30 „w Je-zło 
ra'11.3ch". 10.00 Wj.ad. 10.05 Kon­
cert rowrywkowy. 10.50 „Byłem 
jeńcem Weh1"machtu" - fragm. 
11.10 Porady praktyczne clJa ko 
biet. l•l.20 Koncert przedpołud­
nii<>WY. i2.06 z k.raj-u i ze świa­
ta. 12.~ Mel. rozrywk-0-we. 12.45 
„Walka o czystą wo.dę" a.ud. 
13.00 (L) Korn.un;k.aty, 13.05 (1';) 
Wi.ad. sportowe. 13.15 (Ł) Melo­
dia, rytm i p!osenka. 13.45 (L) 
.• Pierwszy sto.pień wtajemnicze­
ni.n" fe!. 13.55 (Ł) ChwjJa mu2y­
ki. 14.00 z mu2yJ<i włoskiej. 
14.35 ,,Fala 56". 14.45 Koncert 
rozrY'\'lf1l<O"''Y· 15.30 „Pan Stani­
sław" słuch. 16.00 Wiad. 16.05 
Publicystyka międ1Zy01.a.rod.o·w11. 
16.17 warszawscy rówiesnicy Ch<> 
pil!la. 17.01 CL) Akt. lód:z.kie. 17.15 
(Łl Re.portaz. 17.25 (L) Gra ork. 
dęta <iarnizonu Lód?Jkiego. 17.45 
(Ł) Melodie ro.zrywkowe. 18.00 
(Ł) Słuchamy piosenek. 18.20 (Ł) 
„Krv.'l'i'Odawcy'" - rep. 18.45 „Spo 
sób pcxl<1ni.n" - aud. 19.00 Wńad. 
19.05 Muz. i akt. 19.30 Koncert 
z" studia radiowego Domu Mu­
ZY'ki im. G. Fitelberga w Ka­
towicach, ZO.W „Orfeusz" opow. 
20.24 D. c. koncertu. 20.54 Mel. 
weneckie. 21.f.>G z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
Zl.40 .,Nowiny i nowinki mu­
zy=ne''. 22.00. S.piew.a chór chlo­
p'ęcy i męski. 22.20 Rozmowy o 
wycho'Waniu. 22.30 Ambicje i "tar 
ty. 22.45 Gra ork. tanec-zna PR. 
23.15 Mel. rozryrwkowe. 23.50 
Wi.a<loaności. 

TELE\\7IZJA 

16.33 Program dnia (Ł). ts.40 
Łódzkie wiadomości dnia (L). 
16.55 Wiadomości dziennika (W). 
17.00 Dla dzieci: Film z serii: 
„zaczarowany · olóv..~ek" pt. 
„Kajtek" ('L). 17.10 Dl.a młodych 
widzów: „Tajemnice i zwyczaje 

~ywL~e, ta postępowa dzialalrnooć KPI 
zyskiwafa jej coraz więcej wrogów wśród pra­
wicy, wreszcie po przeforsowaniu przez 
KPI, a przy :PGP<lJ!'ci'U Sukarno koncepcji 
wprowadz.enia do armii :ililstyilucji oficerów 
politycznych (reklrutujących się z młodych ko· 
munistów i lewicowców) posta.nowila ona wy­
stąpić zbrojnie. Generałowie przystąpili więc 

do przygotowania puczu. Napotkali on.i jed­
nak na zdecydowany opór sympatyzujących 

z Sukarno postępowych oficerów typu „nase­
rowskiego'', którzy w nocy z 30 września na 
1 paźd':zierni.ka 1965 r. usilt:.ją przechwycić 

władzę. Byl to desperaclci i niezby;t dobrze -
z punktu woj1'lwwego - przemyślany k'l'ok. 
C:z:y uczestniczy!a w nim i KPI? Na to py­
tanie chyba najlepiej odpowie cytat z wywia­
du, jaki niedawno udzieli! rparysikiemu ,.Le 
MO'llde" najwybitniejszy bodaj na św:iecie 
:znaw-::<i 2'.agad.n!eń indonezyjskich, profesor 
uniwersytetu amsterdamskiego, Wertheim: 
„Nie ma dowodów. by partia komunistyczna 
i jej przywódcy odgrywali w tym jakąś rolę. 

J:'żeli :ro~ili tam ooś, była to rola bardzo mar­
g11nesowa . 

Dla jndone:z.yjsrkiej reakcji ;próba przechwy-

Obawiając się więc wybudlu WQjny domo­
wej generałowie proponują Sukarno wyjazd 
za ~aoicę, a !kiedy on na to si.ę nie zgadza, 
próbują go zastraszyć „demonstracją siły", oc­
ganiza:.:jąc przed jego pałacem defilady woj­
skowe i :pochody czlonków reakcyjnych orga­
ni-z.acji. W końcu oskariają go o udtiał w 
-,,'l"tlchu 30 września", chcąc w ten sposób zrzu­
cić z siebie odpowiedzialność za bestialskie 
mordy. 

Sukarno broni się dalej, chce za wszeL1<:ą 
cenę dotrwać do przyszłorocznych wyborów. 
gdyż liczy, że naród opowie się wtedy za nim. 
Nacisk prawicy jest jednak coraz silniejszy. 
Najpiorw Sukarno zostaje pozbawiony doźy• 

wotnie-j godności prezydenta, a 22 bm. 7ll1lU· 

sumy jest podpisać dokument, mocą którego 
przekazruje on swe pelnomocniotwa gen. Su­
hairto, natomiast 7 ma.rea jak twierdzą 
z.gronie< niem-U W""l.yscy obserwatorzy politycz­
ni na Dalekim Wschodzie - Tymczasowe Do­
radc-ze Zgr-0maozenie LudO'We (opanowane cal· 
kowicie pr= generałów i muzuhnańską pra­
wicę) ma g<> pozbaiwJć nawet nominalnego ty­
tułu - prezydenta. 

Tak więc nad Indonezję nadciągnąl czas 
rządów pi·aw!<T. $wiadczy o tym także po­
wrót do tego klraju - w ostabnich dniach -
amery'kańskich monopoli w rodzaju Unilever 
i Goodyear Tire aind Rubber. 

MAREK REGEL 
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TELEGRAFICZNl"IH 
• ~ elimi.nacy;}nym me= o 

Puchar Davisa (stref.a arzjatycka) 
:Lndia pokonał.a Cejrlon 5:0. 

• Podczas le-kk'Oatletycznych 
·mistrzostw Aiu.stra.lii, które ro-z-

;poczęły się w Adelajdzie bieg 
na 1.500 m wygrał Wat..'<-On 
3.44,9. Ron Clarke za!lął <toplero 
4 miejsce. 

• Najwięlk:szą noiesipodzi.a:nką 
między•naroct;owego mity.ngu ha­
l'Owego w Torom.to była porażka 

SK.RÓTEIH 
- H'<>lan'Cl-ia w jrud<> zakoń<:11:ył 
się zwycię;twem zawodn.tlców 
Z..SRR 3:2. . 

znacu.ka pocztowego" (Wro·· 
claw). 17.31> „Bryza" maga- Koszyk o' wka pan· 
zyn morski (Gdańsk) 17.55 Spa­
cerkiem po kinach ,,.-, 13.25 

Kei.ino (Kenia) w biegu na 
3 mille. Wygrał Kanadyjczyk 

m Po trzymiesięcznej przerwi" 
W!Ul<>wliOJlo rozgrywki o m:strzo­
stwo I Jig.i kobiet w pilee ~'i.at­

kowej. LegiA p.row.ad2ąca w ta­
beli pokonała druży.nę starta z 
Lubiijl!lJ8 3:0. 

Wypadek" - program z Gda1'1-
ska. 18.40 Magazyn posteou tech­
nicznego (Katowice). 19.2<1 Do·· 
branoc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.00 Centralna spartakiada sa­
neczkarzy. Rep. filmowy z Kra­
kowa. 20.05 „zegacilowie" - re­
portaż filmowy (W). 20.30 Teatr 
TV: „Smierć komiwojażera" 
Artura Millera. Wykonawcy: Han 
na Skarżanka, Krystyna Boro­

Olimpia - LKS Łódź 60:8-1 
(19:40). 
Wisła - A?-S W.ar$z.awa 6'2:43 

(31:24). 
Korona PolO!llla 

(23:23). 
$Jęz.a 

wa 42:61 
Spójnia 

49:44 (22:2'3). 
Wroclaw 

AZS Toruń - Lech Po2lllań 
43:73 ~13:30). 

AZS Po;m.ań - AZS Lubl~n 
42:37 (13 :2<>) • 

wicz, Ignacy Gogolewski, Win- REK.ORDY HOLENDERSKICH 
dyslaw Krasnowiecki, .Józef Lo- ŁYŻWIARZY 

tysz,, T~deusz Bartosik, Lech M~- Wyinilk! lepsze od. rekordów 
dalmski, Andrzej Zaorski, . M1~ świata na 3_000 m uzyskali w 
eh.al Pawhckl, Henryk Lap1ńsk1 In:oeM łyżwiarze holenderscy 
i ~nni (W). Ok. 22.05 Na potkac~ Kees Verkc.rk i Alrd Schen.k. 
księgarskich (W): ~.15 „W kn11 I verkeo!'k uzyskał 4.21,9, a pół 
nie 1000 kurhanow - rep. ft!- god'Zi01y póżn.iej Schenk poprawi! 
mowy Tel-Aru (W), 22.30 Dzien- ten rezul t at, uzyskując fanta-
nik (W). .\lw~ny cz.as 4.18.4, 

EIMis - 13.35,2, a Keil!lo był d-0-
·piero 9. W skoku o tyczce Se.a­
gren (USA) uzyska.I 5,10, .a w 
skoku w;z.,wyż kobiet Czenc-zik 
(Z$RIR) - 171. 

• Kdik.a bardrzo dobrych wy­
ni•ków uzysl<ali ostatnio lekko­
atlee>i AU!Stralii. w Melbourne 
Bddy pr-zelbi~gl 200 m w 00,7, 
a w Sy;c·ney Lay - 100 m w 10.2. 

• Mis.trzem Po·lski w m.arato 
nie narciarskim 2>0stat Fr. Zwar­
doń, który dyst.a.ns 50 km prze­
bieigł w_ oz.asie 3.21.18. Drug!e 
miejsce zajął H, Mairek 3.24,34. 
li Klli'K01Wski ustanowił w Gdy­

n i reko~d Polski na 100 m sty­
lem klasyC2ll1ym 1.03,8. 

13 W ·Mzrrywk.ach eUminacyj­
n ych turnieju lrnszY'kówki o mi­
strzostwo Europy NRF pokonało 
p - •andi<: 80:78 (39:41). 
a Mię~zypaństwowy mecz ZSRR 

• Oiim1pij:sk.a reprezentacja 
pit.kairska ZSRR odnił05!a trzecie 
7lwycięstwo w cz.asie swego p<>­
by>tu w .Japo.nli. Tym razem za­
wodnicy ZSRR pokon.ąli 7:1 dr-u 
:i:ynę Uniwersytetu Wased.a w 
't'okilo. 

Liga anglelska 
Burtnley - Chelsea 
Everton - West Ham 
Fulham - Liverpo<>l 
Leeds - Aston Villa 
Man<:hHter u. - Blackpool 
Newca;,tJ.e - .Ą.rsenal 
No•t.tingbam - Leicester 
Sheffield U. - Southampton 
Stoke - Sheffield Wed. 
Tottenham - Manchester c. 
w. Broonwicb - Sunderland 
Rirmmgham - Ipswich 
B1ary - Blackburn 

1:21 
•:o 
2:2 
0:2 
4:0 
za 
1:0 
2:0 
012 
1:1 
2:2 
2:2 
1:2 
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ta.Mua.LP.!1 
Indianie zamieszkujący obe<cnie terylOrium Peru, Ko­

lumbii i Ekwadoru wien:ą, że ca złocie :ogromadzonym 
niegdyś 1>rzez lnk6w, jako okup za życ1~ Atahualpy. cią­
fy krew podstępnie zamordow'lnego przez Riszpanów -
SYna Słońca. Wierzą też, że to właśnie klątwa Atahualpy 
broni dostępu do ogromnych, ukryiycb przed uajeżdźca­
mi, skarbów Inków ... 

Jednym z największych ma był pndobno skarb pn:e­
chowYwa.ny w niedostępnych, znanych tylko Indianom, 
Podziemnych jaskiniach położonych w pobliżu Piscoh1m. 
ba w Peru. W skarbie tym zna.1dnwat się ma m. in. słynny 
łańcuch >:e szczerego złota długosci biisko 2sn m, którY 
ojciec Ata'łlualpy, wiadra Kapak kazał sporządzić z Gka­
Zji uroozin swego pierwGrodnego syn· Hiiascara. w XVII 
Wie'ku pewien mnich z zakonu Je?.uitów na podstawie 
starych hiszpańskich rysunków wvkonał rek?nstrukcje 
J>lainu miejsca ukrycia skarbu. oryginał tego perg•minn 
znajduje się dziś w muzeum w Limie. Anglicy sporza· 
dzili później z niego kopię. w ciągu stult>ci kilkana!>ciP 
ekspedycji wYruszało na po~zuk1wania skarbu z Pisco­
hamba.. wszystkie jednak wróciły z pustymi rękoma. 

!';KA.RB W DOLINIE LURlN 

Według hiszpańskich archiwaliów i Innych żródel na 
drugim mlejseu wśród nie odkrytych skarbów rn'ków r:naj. 
duje się nonot złoto z Pachacamac, miasta-!'wintyni be-
dacej m.iejscem religijnych piel~r--ymek pE'rHwiańo:;;kich 

Inków. f'kład.ane to przez wier_nych w cią~u wieków 
ofiary utworzyły skarb ·o niewyobrażalnej wręcz wielkos· 

Dalszy riąg rewelacy1nych inform a- Stf. 6 
cji o 7łocie skąpanym we krwi na 

; 

Podwodna 
wa zjawiska: wzrost ludności 

oraz wzrost ]'.)OziDmu życia 

określają potrzeby. Przyjmując 
za punkt docelowy rok dwuty­
sięczny będziemy musieli 
dysponować ilością energu pra­
wie 20 razy większą niż dz:.ś; 

trzeba będzie podnieść n-krot-
nie prodt.kcję minerałów ! 

wszelki.di innych dóbr konsumpcyjnych. Pro­
gnozy te mogą się wydawać fantazją. ale ty:­
ko do momentu nim nie uprzytomnimy robie. 
ze w ciągu ostatnich 50 lat - jakkolwiek w 
okresie tym znaczna cz,ę.ść ludności tyla 1 ży­
je w warun~ach jesz.cze bardzo prymitywnych 
- skonsum<YWahśmy więcej minerałów niż w 
ciągu calej ooprzedniej histarU ludzkiej. Prze­
kroczenie wspomnianych barier bylob.v zupel­
nie nierealne bez pomocy z morza i to w trzech 
głównych formach: wyżywienia, surowcow 
i en<!r~ii. 

Obecnie łowi się rocznie na świecie 30 mln 
ton ryb. jednakże ciągle w sposob zde<:ydowa­
nie nieekononuczny. Aby pomnożyć produk­
tywność mórz, trzeba będzie przystąpić do ho­
dowli ryb oraz selektywnych towow jak to 
już się praktykuje z niektórymi „deficytowy­
mi" gatunkami. Już myśli si.ę o budowie 
ogromnych , gospodarstw" podmorskich 
prawdziwych hodowlanych koloru.i rybnycil 
wraz z systemem dokarmiarua 1 stosowanej 
selekcji. Stwie-.d;z:mo np. że potrzeba 40 la~. 

aby tuńczyk osiągnął wagę 10 kg, po.:lezas gdy 
czas ten może być skrócony o pol·,wę. je:ili 
stworzy mu s:t. szti...czne warunki dożywiania. 

Myśli się poza tym o „uplodnieniu" pewnych 
stref morsltich. w których nie ma obecnie wa­
runków dla ż)'cia ryb. Jednym :zie sposobow 
jest propozycja wykorzystania podmorskich 
reaktorów nuklearnych dla stwarzania tzw 
sztucznych prądów wschodzących (gorąca woda 
słona), które będą sprzyjały rozwojowi plankto-

••• 

Kilkanaście dni temu w obecności ambasadora Indii w Polsce, N. V. Rajkumara od­
była się uroczystość wręczenia dyplomu Bi bar Joga School, pani Malinie Michalskiej. 
Jest to wydarzenie bez precedensu - po raz pierwszy w historii przyznano kobiecie­
Polce (która w dodatku ni,,; ~::ończyła odpowiedniej akademii) prawo wykładania sztu­
ki jogi oraz wpisano ją na listę hon01.:wych członków Międzynarodowego Stowarzysze­
nia Jogów. 

Autor odwiedził dyplomantkę w Warszawie, gdzie w Staromiejskim Domu Kultury 
prowadzi zespołowe ćwiczenia jogi_ 

Pani Micha.Iska ćwiczy w obecności indyjskiej mistrzyni Joga 9 (>O".i:ycję tzw. matsyen­
drasanę. 
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Już od paru tygodni polska służb'\ meteorologiczna ko­
n:ysta przy ustalaniu P,tognoz pogody z informacji nad­
syłanych przez sztuczne sateI:ty bezposrednlo z kos­
JnOsu. 

Umoibwili r.o PIRM-owi krakowscy naukowcy z zakła­

du Badań Ra•k1e1owycb i Satelita.rnycb. \\ ybudowali oni 
specjalną aparaturę, wnGżliwiającą bezpo.średni od~i6r 

obrazów telewizyjnych, kt6re przekazuJe amcrykansk1 
satelita meteorologiczny ,,Nimbus·'. UrzĄ.dze~e to skład~ 

się z 4-metrowej anteny kierunkoweJ zdalnie sterowaneJ 
- z odbiornikiem i przetwornika obrazu. 

Pn:eciętn.ie odbiera się 2-3 zdjęcia z ka7Alego okrążenia 

orbity - a. że uNimbus" trzy razy w ciągu doby znajdu­
Je się w zasięgu aparatury krak<>wskiej, tneteorolodzy 
mogą zdobyć do dziPwięciu zdjęc układów chmur dzie·nnie. 

I 
Apetyty meteorologów rosną - przygotowują oni obecnie 
apara·ture d-0 odbioru zdjęć z innego an1erykańskiego 

satelity meite-(>rologicznego „Essa". 
Ta be-i.pośrednia łączność z kosm<>sem pozwala na ba-

11 a 
nu w górnych partiach mórz, gdzie żyje I 
większa część ryb. 

Wiadomo nie od dziś, że właśnie w morzach 
można znaleźć zasoby proteiny, niezbędnej· dla <lanie w<la<tu cbmur nad Polską i sąsiednimi krajami -

wystarczy wspGrn:llieć o tym, te przy pomocy takieJ apa· 
zaspokojenia vn:rast:a,jąoego głodu ludzkości. ratury panuje s1ę nad rozlegiym 1erenem od Bałtyku do 
Ale morza są również nie wykorzyst.a;nym re- Morza sr<><UieJ"n:nego. 

zerwuarem wodorootów, które mogą być za- Prognozy nie rozwią'Zują jednak zagadn.ieni.a; w przy. 

równo (W surowym stanie} pokarmem dla z.wie- ..,;«>ści, oby niedalekiej, chodzi o regulowanie pogody! 

rząt jak też dla ludzi. Niektóre z tych wodo- Wprawdzie JUŻ dziś tecbni'ka pozwala na to, ale w skali 

l'QStów rozwijają sią i dojrzewają nawet 100 ra- nie zadowalającej i nie przynoszącej większycb korzyści 
gospodarczych. Cóż z tego, że potufim:· rozpraszać mgle, 

zy szybciej ni.ź zboża, których zbiory z hek- 3eiili n.ie można ~o dokonać na większym obszarze -

tara zbliżają się już do granicy możliwości. I powiedzmy - 101.nisk.a, umożliwiając lądowanie lub start .•. 
Wykorzystanie oceanów, a w dals:ziej przy- Tu meteorologia nic nie poradzi. Natomiast PIHM-owcy 

szlośct rówruez eksploatacja dna morskiego, pomaga.ją ;już PKP, rozpraszając mgłę na tzw. g6rkacb 

mają ogromn.e znaczenie dJa perspektyw go- rozrząd1JW}'ch. gdzie bra·k widoczności dezGrganizuje trans-
port. 

spodll!rki surowcowej. Zawart.ość mimeralów zani.,m amerykański satelita wzleciał "' pnestI:zeń kos-

jest tam tak wielka.. że trudno ją nawet osza- m1czną czekał na jego zapisy Kraków, przygotGwując 
oować. W tym sensie można nawet powiedzieć. aparaturę. zapisami krakowskimi interesuje się nauka 

że głębiny ml.'rskie mogą nawet uchodzić za światowa - aą spra.,vdzianem działalności k<>smicznycb 

prawdziwą kopalnię, zawierającą wszystkie pomocników meteorologii. Przy rozwinięciu systemu sate-

znane minerały. Niestety w chwili obecnej litarnej meteorologii, stawianie prognoz pogody - dla 
Polski również - na podstawie ich zapisów, będzie spra-

koszt eksploatacji tych minerałów poz.a wą znacznie łatwiejszą ... 

JOGA 
po 

polsku 
Na spotkanie do klubu p.rzy• 

jechała taksówką. Szczupła 
blondynka, w kraciastej spód• 
nicy i grubym wełnianym 
swetrze. „Mała czarna, porcja 
tortu, papieros ... " - wszystko 
to mieściło się w naturalnych 
ramach kawiarni. Nie tak wy· 
obrażałem sobie profesora 
prastarej wiedzy Indii. Widząc 
me rozczarowanie, wybuchnę­
ła śmiechem. 

- Coś nie pasuje? Proszę 
więc głęboko odetchnąć, wy­
puszczając powietrze nosem. 
Odpowiednio uregulowany od· 
dech. jest bowiem podstawą 
hata-jo{!i. 
Odetchnąłem, przypomniaw• 

szy sobie wyczy.taną gdzieś 
anegdotę o metodach stosowa· 
nych przez indyjskich profe~ 
sorów jogi. 

(Dalszy ctą~ na str. 4) 
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1 lipca 1967 r. przypada 
setna rocznica proklamowa­
nia niepodległości Kanady 
(jako dominium brytyjskie­
go}, ale caly rok bieżący 

obchodzony jest jako rok 
jubileuswwy. W noc syl· 
westrową premier Lester 
Pearson zapali! przed gma­

. chem parlamentu w Otta­
wie znicz, który plonąć bę· 

dzie przez cały rok. 200-oso­
bowy chór zaintonował spe­
cjalnie skomponowany hymn 
jubileuszowy, a we wszyst­
kich miastach, miasteczkach 
i wsiach od Nowej Funlan­
dii po Ocea111 Spoil:ojny roz­
brzm.iewad,y kościelne dzw"­
ny. 

Stulecie 
Jednakże JUZ nazajutrz 

czołowi politycy mówiącej 
po francusku prowincji 
Quebec zadeklarowali, że 
nie widzą powodów do oh­
c:hodów rocznicy zjednocz<>· 
nia dawnych kolonii brytyj­
skich, poniewa:ż Kanada nie 
przyznała pelni praw swvm 
obywatelom pochodzenia 
francuskiego. Przywódca ru­
ch u separatystycznego, czło­
nek parlamentu Gill~s 

Gregoire. zap-OWiedział na­
wet w wywiadzie telewizyj­
nym, że Quebec uzyska nie­
podległość w ciągu najdalej 
trzech lat, wysuwając jed- • 
nocześnie roou:zenia pod 
adresem móWiących po fraTl 
cusku części sąsiednich pro 
Wlncj! Ontario i Nowv 
Brunśwtk. Podczas gdy na 
samochodach Kanadyjczy­
ków móWiących po angiel­

. sku pojawiły s1e plakietki z . 
napisem „1867 - Kan.fede­
racja - 1967". Kanadyjczy­
cy. pochodzenia fTa.ncuskie­
go odpowiedzieli plakietka­
mi gloszącymi „100 lat 
sprawiedliwości". 

magnezem i paroma innymi - jest jeszcze 

Zb)~ wysoki. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~.....!~~~~~~~~~~__:~~!!!!~~~ 
W każdym razie wiadomo już, że ogromne 

' Jest jednak rzecr.ą cha­
rakterystyczną, że najwięk­
sze imprezy związane z ro­
kiem jubileusz.owym pr7..P­

widziane są właśnie w 
Quebec - przede wszystkim 
światowa wystawa „Expo 67" 
w Montrealu, z udziałem 
siedemdziesięciu oaństw i 
ponad 6 milionami zagra­
nicznych turystów. Ponadto 
25 milionów dolarów prze­
znaezono na inne imprezy, 

skarby znajdują się zarówno w głębi.nach mor­
skich, jak też w rejonach płytkich wód przy­
brzeżnych. Szczególnie w pobliżu ujścia rzek 
można natrafić - niemaJ ti...ż pod powierz.chni=l 
wody - na bogate zasoby minerałów spłukiwa­
:nych z :zriemi i transp0rtowanych tam przez 
wodę w ciągu tysięcy lat. Stąd też sz,czególnle 
interesująca jest strefa morska nazywana „loon­
tynentalną platformą", która rozciąga się aa 
50 km od wybrzeży, a jej średnia głębokość 

nie prZekracza 100 metrów. W całości platfor­
ma kontynentaJna (geologiamie będąca prze­
dłużeniem lądu wynurz;on.ego) obejmuje obszar 
równy powi€XZchni Afryki. Zawiera ona wprost 
niewyobrażalne skarby w postaai ropy naft<r­
wej oraz mLnerałów wszelkiego typu od żela.za 
do diamentów. W mej też pulsuje gwałtown~ 
życie, ponieważ niewi.ełk.a głębokość spif:yja 
rozwojowi plankt.onu i ryb, karzystających ze 
słonecznego światła. Nie ulega też wątpliwoś­
ci, że właśnie ten „n{TW'j kontynent" tak bli­
ski wynurzonej ziemi. stanie się terenem 
pierwszych kr.vków kolonizacyjnych re strony 
człowieka. 

r Ze szkicownika I 
LJ. Urbanowicz~-' 

Obrazhi 
lódzhie 

Oto osta.tni Mohikanie na 

Bałuckim Rynku. Już wkrót-

(;ra.dycyjny .,jarmark" 

zniknie z placu między uli-

Kanady 
poczynając od robót publicz 
nych, a kończąc na wystę­
pach gościnnych .trancu:sko­
kanadyjskich zespołów tea­
tralnych i baletowych, czy 
publikacji historycznych 
książek 1 albumów. 

Rok jubileuswwy 
ma umocnieni.u uczuc 
na.dyjskiego patriotyzm•1. 
Czy uda się pogodzić to z. 
separatystycznymi tenden­
cjami ludności pochodzenia 
francuskiego - oto pyta.nie, 
które w przeddzień najwiek­
szego nasilenia uroczystości 
stulecia za.PTZąta wszystkie 
umysły. (j, o.) 

li .... ------------'­
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OMYSŁ i ząrys programu gestapo na­
rodził się 35 lat temu w rezydencji 
Heinricha Himmlera" w Waldrudering. 
AlI'torem pomysł.. był 27-letni oficer 
Reinhard Heydrich, usunięty z Krie.gs­
maTine za skompromitowan·ie córki 
pewnego armatora. 

BYła jesień 1931 roku. W Niemczech [aszy8tow· 
skie siłY, J'OIZ,poTZądujące już II mi!iOOlami gło­
sów j kandydaturą Goeringa na przewodniczą.ee­
go Reichstagu, przygotowują się do przejęcia 

nllnlUlllllllllllllllllł 111111111111111111111111111 I pełni władzy. Himmler, . szef SS, wzywa Heydri-= = cha do Waldruderln~ I powul'rza mu zadanie 
_== Teatr Wielki jest faktem. WidZ()Wie dYs1<litują o .. Knia- E OI>raeow .... ia sellom>.atu tajnej służby informacyj_ 

ZlU I;go-rze", "Halce", "Carmen", "S1..rasz.nym dwo-rze",:: nej, która by penetrowała zarówno środowi5ko = zespÓł pracuje nad kolej nymi przedstawieniami. Podczas = hitlerowskie, jak i kręgi przeciwników NSDAP. a jednej z konferencji prasowych, na której mów;o-:: W Ciągu 20 minut eksoficer naszkicował zasady 
== no o przyszłośoi, padło okre:<lenie "teatr integralny". = planu przYszłej pOlkji. Miała ona czerpać in-
E oto deklaracja pro~ramowa. Rozmawiamy na ten temat = spiracje z doświadczeń angielSkiCh, gdzie "tajna = z wybitnym znawcą opery, kierownikiem artystycznym = służba nie jest sl>rawą l>iatnych agentów, l~z 
== TW - prof. dr ZYGMUNTEM LATOSZEWSKJM. a patriotów". 

~IIIII/IIIII"1I1111111111 111111111111111111/1111/111' Za4prOlponowany prt>ez HeydrJcha projekt orga-

- Pojęcie teatru illltegralne 
go jest chyba synonimem 
teatru ~półczesl1ego. Najłat­
wiej nadać takie określenie 
realizacji utwaru, k:tóry po­
wstał współcześnie. Tymcza 
sem wJęk.szoŚć repertuaru o­
perowego obejmt.je. dzieła 
ezasów minionych, głównie 
przełomu XIX i XX wieku. 
Jak więc dotrzeć z nimi do 
niezwykle wyostrwnej wra­
żliwości ~pólc=nego wi­
dza, jak odnaleźć formę, któ­
:ra uSj)lrawiedliwia sceni=a 
:rea1izację opery ... 

- Ze jest to jedna:k milili-
we, przekonaliście widzów 
chooby "Kn.iaa:iem Igorem". 

elementy popisu:, które kom­
pozytorzy niejako wka.lkulo­
wywali w swoje partytury, nie 
ucierpiała zwartość akcji, 
wyra7.istość konfliktów itp 
Te zabiegi inscenizacyjne wi­
doczne są w naszych pre· 
mierach przygotowanych na 
otwaroie teatru. Myślę choć­
by o przeniesieniu akcji pro­
logu do aktu I w "Strasznym 
dworze", połączeniu niemal 
w jedną calość 1 i II aktu 
"Halki", skondensowaniu po­
,przez sklróty, akcji "Kniazia 

nizacji opierają.eej się na pe-nnanentnym i wszech­
stronnym szpi~stwie był zbyt atrakcyjny, abY 

I 
żądny władzy Goeritlg ni" usiłował jej opano­
wać. Od mmnentu gdY ZO!t.aI deputl>Wanym, co 
umożliwiło mu nawiązanie kontaktów z kołami 
oficjalnymi - Goerin« pozostawał pod wraże­
niem siły jaką może mu za.pew:nić koontrola nad 
policją polityczną, d'Obrze zorganizowaną i kie­
rl>Waną bez skrupuł6w. Okazją do urzeczywi­
stnienia tego pragnienia .. tało się dojście do 
władzy hitlerowc6w w 1933 rok1!, kiedy to 
ówczesny premier Prus II'trzyrnal zadanie u­
pewnienia w Reichstagu większości NSDAP, w 
obliczu zbliŻAjąCych się wybOT6w marcowych. 

posługując się straszakiem. niebezpieczeństwa 

~Kaooa kUl.a, która wy~ z wa.s-rego pisto­
letu, jest moją ktuIl.ą . Jeś1i wyda wam się t<> Igora". 

- Podobnie 're 
mi" baletowymi. I 

komunistycznego GOeriog wydaje rozkaz l>odle­
głej mu ' policji: 

.,wstawka- z,a·bójstwem - ja będę zabójcą, ponieważ ja 
WYdałem r~ i udzielam w.am swe.go PQPar­
oia. Biorę na siebie tę odiDowiedzial.no1ić i nie 
O<k:zuwam lęl«l". 

Po wyborach nurrcowych i aresztowaniach ko­
munistów - Reichstag przyznaje Hitlerowi nad-

~,R 
A 
s 

HimmJer Heydrjch. I morderców 
- Dz.iąkuję. Jak pan widzi, 

współczesna realizacja wido­
wiska operowego zwiększa, 
ale i zmienia role reżysera, 

- Tak. Te swego rodzajU 
;popisowe "arie" baletu po­
wLnny mieć swoje dramatu~ 
.giczne uzasadnienie, muszą 
być wkomponowane IN 
kształt widowisoka. 

zwyczajiIle pełnomOt:nictwa. które oddają mu Z k l" 
władzę na nieokreślony ez.as. Pierwszą rzeczą, za u IS "GEBElME STAATSPOLIZEI" - WSKROCIE GE-

I 
z jaką GOering zwrócił się do Hitlera, jest żą- STAPO, BYLA ORGANIZACJĄ, KTORA PRZEZ 14 LAT I 
darue, aby powierzył mu staDowisko szefa taj- TERRORYZOWALA N IEi\1CY. OTO JAK POWSTAJ~A 
nej policji. n e s t a p o I ROZWI.lALA SIĘ TA ARMIA SIEPACZY I SZPIE-

Jeden z urzędm'ków za1,rOlponowal nazwę, kt6- l) GOW, KTORA POZNIEJ PRZF..KSZTALCILA EUROPĘ 
ra miała się Jlóźniej S'tać symbOlem hańby W OGROMNĄ SALĘ TORTUR, 
i zgrozy: Geheime St&at9poIizei (tajna policja 
państwowa) - w skrócie gestapo. Niebawem w siedzibie gestapo, przY Prinz 

ł ud U· Albrechtstrasse, znalado się 500 tys. kartotek 

s<:enograia i :i.nnych twÓi!"ców. 
Zadaniem pleI'Wsz.ego jest 
przedstawienie dzi.eła w spo­
sób czytelny, uplas·tyczni~ 
nie wątków psychologicznycn 
i logiki sytuacji. •• 

- PowoJj dochodzimy do 
okrt.'Ślenia wasLej fo.rmub' 
teatru integralnego. 

- Formwa ta, to poopoorząd 
kowanie wszystkich elemen­
tów widOWIska naczelnej m,. 
śll odtwórczej. Tak rozumle­
my współczesną itnterpreta­
cję dzieła operowego. 

RorLmawiał: JERZY 
KATARASI~SKI 

Pierwszym szefe'III gesta.po zosta R o Dlels. a specjalne urządzenia pozwalały na blyskaw,'cz: 
były funkcjonariusz policji berIiilSkiej i mąi od 
kuzynki Goeringa, 7JIl.any z awanturnictwa i pi- ne s7Jukiwan.ie odpowiednich personaliów. 
jaństwa. Stykając się " przestępczYmi elemen- OCzy.wiście, chodzi tu tylko o szezegół organ.i­
tam! stolicy, Diels wszedł w posiądanie listów zacYJ1.lY. Z cyklu tych szczegółów można przy-

[S est Ro hm pomIlIeĆ o innym pomyśle HeYdricha" opartym 

I 
kompromitujących sze a A, Ern a e a, na jego własnYCh doświadczeni>wh. Chodzi o 
zajad/ego przeciwnika Goer!nga. OCzywiśCie, stwt>rzenie sławetnego "salonu Kitty". Wice 
przekazuje je natychmiJl.9t do dyspozycji Goe- szef gestapo zorientował się po prostu, że wie. 
ringa, w za·mian za co otrzymuje stanowisko. lu bywalców określonego rodzaju domów ma 
Zem,;t;a ludzi z SA była natYChmiastowa. Wy- skłonność do zwierzeń przed swymi partr..erka­
syłają om n"lianowieie na ręce pre-z.ydenta Hin- mi. Kierując SIę tym motywem, nakazuje luk­
denb ..... ga list, przedsf.2.wiający Dielsa jako no- susowo urządzić jeden z hoteli berlińskich i re­
torycznego al/koholika, ca kładzie M_es jego ka- zerw uje KO dla dyplomatów oraz dziennikarzy 
rierze. .,chociaż pijaństwo stało się jednym zagranic=ych. Personel domu składa się z dziew­
Z pod5l:awowych eloe<mentów na.zistoWs.kiC'j :deolo- cząt ~ wyją.tkOWej urO!lzie, inteligencji, kul-
gii". (Tak powiedział Scb.a.cht na procesie no- turze l f.IIlajomOlŚci Języków. Bar, hall i pOkoje 
rymberskim.) pokrywa sieć mikrofonów, rejestrujących wszyst-
.Jednakże Goerlng dba me tylko e obsadza- kie nn:mowy. 

nie swoimi ludźmi kluczowycb stanowisk. Dą- Tuż pl"l!:ed wybuehem wojny Him:mler jedno­
źy równie2: do podporządkowania gestapo Mini- czy gestapo i wszystkie inne organy policyjne 
sterstwu Spraw wewnętrznych" nad którym w iedllą całość i daje im nazwę Reichssicher­
sprawuje _trolę. heitsbau.pt_ (centralny urząd bezpiećzeństwa 

Ale do ataku o władzę na4 całą poUcJą:na- Rzeszy) - w skrócie RSHA. Szefeln tego orga· 
9lIa r6wniei HimmIer: Kiedy osiągnął już tę nizmu zostaje HeYdrich, jednakże Himmler, wYż­
kontroi.ę na \erytorhun całych NieuUec - ehce SzY stopniem w hierrurchii hitlerOWSkiej. spra­
ją rozciągnąć również na pXUSY. wuje faktyczną władzę. RSHA został podzielony 

na 7 urzęd6w, a gestapo otrzymuje nazwę urzę-
W kwietniu lS3ł Toku Himmlft" i Heydrich do czwartego i jest kierowane przez Muellera. 

przejmują władzę na>d gestaJ>Q, a organizacja Wszystkie władze, włącznie z sądem, musiały 
ta zyskuje charakter ogólnonarodowy. Powstaje się ugiąć przed tą monstrualną siatką. Najwyż. 
ustawodawstwo gestapo, a j~ pierwszy ATty- szy są.d pruski już w 1935 rokn wyraził I/93lad 
kuł głosi: o naturze i funkcjaCh gpstapo stwierdzając, tr 

I 
jego decyzje nie powinny podlegać sądownictwu. 

kiJcl,GeIs!!~ao:! zakt;:~:ra~~ry~a.nl~ie~f.!: Niebawem wchodzi w 7Ycie dekret przewidują­
ozeń.stwo pa~ i d"2lialają pr-zeciwJoo niemu; cy, iż rozkazy gestapo nie mogą być przedmio­
gromad'renie i wyll<or-zystywanie wyniJ<ów pracy tern doch<Xtzeó ze strony sądu. 
wywiadowczej, informowa·nie rządu i władz o.raz W kuIminacyJnynJ moonlencie swej działalno-
prZ.e.:J"'tawi..a'Die ;ID odJpoW1ednich sugestii". ści gestaopo lóczy okolo 4IJ tys. agentów, posia-

dają.e 25 centrali i 65 urzędów peryferyjnych. 
Pod rządami Himmlera i Heydricha gestapo Głównym celem programów SzkOleniOWYCh 

I 
I 
I 

staje się straszliwym instrumentem politycznym. agentów, którzy mU6ieli m. in. wypełniać tor­
Rozporządza dziesiąJtkami tysięey oczu i un-u, mularze określające zap",trywania polityczne ich 
które obeerwuj, każdy ruch każdego Niemca. rodziców, braJC.i, sióstr oraz drzewo genealo­
Podc7.a5 procesu n<>rymbenkiego jeden z oskar- giczne sięgające do 1750 roku, było przekszt.ał-

I
ŻYcieli amerykaóskich powiedział: "Nie istniała cenie ich w "nadludzi", wyzbytYCh wszelkici.I I 
7.adna kom6rka lub w..latka, której tajemnice ludzkich instynktów. Na polecenie Himmlera 
nfe byłyby ZiD.UliO nazistom. GestaJ>Q zburzy'o s-koszarow_i elewi musieli korzystać nawet ze 
odwieczne zaufanie między ojcem i synem, uczy- specjalnej diety, która miała sprzyjać powsta-
ni/o przed·miotem handlu tajemniCe uświęcone waniu ".nowej rasy". Stworzona. została "ra-
przez małżeństwo. WS2.ystko wiedzieć - tak sa" zbrodnlany Ilieznanych do tej -pory w hi-
brzmiała jego dewiza". storii . 

___ ••• ____ .Kaltenbrunn.e.r ___ 
i 

- .•. chodzi więc o przeci­
wieńs'two "kOil1oort.u w kostiu­
mach", do którego przywykU 
niektórzy melomami, a jed­
nym zdaniem - o pęlne wi-
d~~ko tea~Mne? I-------------------------~--------------------------------------------------------------------------------------------------------------

A .. J.IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII II 1IIł1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111 III 11111111111111111"11111111111111111111111111111111111""'111111111"11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1/ II 11111 111111111 1111111111/ 111111111111111 '!. 
aki~~i~: jes~ ~-e~ § (Dok.ończen\e ze str. 3) • nyc~ ~wiczeń .zastosować .elementy h~- 9 Matsyendrasana - bo~zny skrąt § 
kiedy zaniedbywane w ope- :: Otóż pewien mistrz, udawszy SIę ze ta-JogL Zdamem uczenmc, z pomysł- • krągosłupa (półkorkocIąg). :: 

§ J swym uczniem na t-l·zeg morza, chwy- D)'lIll skutkiem. :: 
ne, o dramat\.lrgi=e uzasad :: cH go niespodzie~·anie za włosy l SzkOły hinduskie !~ó~ją. klillla ty- Wreszcie: § 
nienie działań scenicznych. :: wepChnął pod wodę. Kiedy ów, po pe- sięcy asanów (pooycJI! dZIeląc Je na mu- 10 Pozycja będąca ukoronowaniem :: 
Jest to decydujące przeciw- :: o g a wnym czasie wychyl1l się ledwie żywy d!y (l>OZycje ;wpłYwaJące przede W~yst- • ćwiczeń: wiparitha-karani - po- :: 
stawienie się stereotypowi = .. . . kim na psychIkę) ora-z bhandy - dzlała- sta od' l' t . = § na powle~zC~lę, naUCZYClei ~P!ta! .. "O jące na serce i jelita. A w <>góle, t() asa- wa wrocona, czy l same :: 
gestow i sytuacjl, tak charak = czym myslałes będąc w głęblDle? ...0 ny angażując mięśnie, ściegna. stawy na głowie. Stosowana codziennie popra- :: 
terystycznemu dla ,.konce<"- :: tym, by jak najszybciej odetchnąć po- l ~rgany wewnętrzne, mają własności re- wia pamięć, pomaga w koncentracH. 0- :: 
tu w kostiumach". Podobnie § wietrzem". _ odpowiedział uczeń ... Pa- genenljące. . . ... panowaniu się itd. § 
ze scenografią. Kiedyś dek(>- :: miętaj _ pouczył mistrz _ że to właś- A teraz k.llka słów o naJwazmeJszych - Ale przy tym wszystkim trzeba pa- :: 
racJ' e, kostiumy, były soli- :: nie J'est dla człowieka naJ·ważnieJ·sze...... _ z 32 waznych - asanach: miętać o oddechu. - podsumowała swój =_ 

teoretyczny wykład pani Michalska. -
stycznym pojYisem malarza i § ffillllllllUllllnlllllllllllllllllllllnlOllH Zanim. pnejd~ ~ szczegółów te~ nie- I "Kwiat lotosu" - pozycja sHl- Pan sądzi zapewne, że oddech to tylkO § 
nie zawsze wy.rastały z treści :: zwykle mteresuJąceJ J"?ZID0wy, .. moze pa- dząca, nogi skrzyżowane, stopy nabranie i wypuszczenie powietrza? Nie :: 
dz.ieła i muzyka. Nam cho<lzi :: rę en~y~lopedycznych .IDformaCJ1: ":N ~- • założone na uda. Jest to klasycz błędniejszego. Joga dzieli oddech na 4 fa- :: = skrYCle Joga znaczy Jarzmo, ĆWIczenIe, . .., j d h t· = 
o fuJn'kcjanaJm.ość obra:ru sce- =_ m~dytacJ·a _ i J'est d~żenifl1l do z<!oby- na pozycJa Buddy. UzySk. Uje Slę W. nIe zy: w ec , za rzymarue powietrza, wy- =_ 

podp Ok . ~ ~ l k t dech i moment bezdechu. Wszystkie asa-ni=ego, orzą I owanl'" :: cia. doskonał<lści duchowej przez opanowa- maksyma ną oncen racJę. ny mają odpowiednio dobrane rytmy od- :: 
go draJffiatUJl"'gii, 'llWiąza;nie 7. § nie "i~. Nauka i p~aktY1.<i joga !ozpow- 2 Yoga-mudra - pełny skłon Wdechu. Najodpowiedniejsz.y jest rytm do- § 
klimatem spekitakilu, a nadi~ = szechmone ~ głównIl: w~ród !łludusów tymże ,kwiecie lotosu". stosowany do bicia serca. POC3iltkujący = 
wszystko o uchwycenie:: po i polegają na odpoWIednim k.erowalliu • ' . mylą go często, mogą więc ustalać rytm = 
kształtu plastycznego odpo-:: oddechem, przybieraniu określonyOO po- według sekundnika, kroków itp. Na przy- :: 

== zycji ciała OTaz koncentracji -wr.roJcU 3 Pozycja odwrócona - przypomi- kład bardzo dobrze wpływa na samopoczu :: 
lWiadającego smako:wi WS3Jól- § i słuchu w celu oddania się medytacji. na naszą popularną p6łświece. cie spacer, w czasie którego oddYChamy :: 
czesnego odbiorcy. == Ma to być najdoskonalszy środek na 000- • według schematu: wdech (4 kroki), za- :: 

- Nie za.pom:ina.jmy o mu- :: robY cywilizacji - przemęczenie. nerwice 4 Sarwangasana - świeca. W po- trzvmanie po"ietrza (2), wydech (4) i bez- :: 

rLYoe.~ § ~h;'r~~~i~~'t~ ~:=~y~~~d=;C:r!!~ • zycji tej pracują wszystkie mieś ~:~ć (2~~ ~e~to';~~ itr~:~t.:I~;Veać:n~~t~ § 
B' M·....."ka ganilZ'U'e:: Dlllllllllllmn chit ltd. nie. jedna ze złotych myśli staroindyjSkiej :: 

- a. -J 00' J § Zbawienne skutki jogi odczuła także 5 Halasana - przejście ze świecy wiedzy.. . :: 
1Ca'1e przedstawienie, warun- = ł pani Michalska. Po przejŚCiu ciężkiej do pozycji, w której nogi znaj- * * * § 
Ikuje na.pięcia dramatyczme. § operacji, groziło jej wycofanie się na • dują się poza głową (kto ćwiczy W ubiegłym ro In. , na zaproszenie AWF. :: 
iIlastroje. Ale fU!Ylkcja jej wę :: długi czas, a może i na zawsze ze sce- halasanę _ mówi joga _ nigdy nie be- przybyła do Warszawy pani doktOT Ma :: 
wepółczeffilynl prnedsliaJWieniu = l k ny (jeśt tancerką akrobatyczną). Po 6 dzie leniwy). Yoga Shakti, założycielka szkoły w Bihar. § 
.operowym ró1m.i się od tra- § po s U tygodniach odpowiednich ćwiczeń uzys- 6 Uddyana-bbanda wciąganie W porozumieniu z rządem Indii odwiedza :: 
dvcyjillej. "Tea·tr :iJn.tegralny". =_ kała wprost rewelacYJ·ne wyniki i mo- • brzucha. OIDa poszczególne kraje, propagT.:jąc sztu- = __ 

, ak kt;, która, zdaniem mistrzów, może przy-
a Wlec nie popis śpiew ' -a, § gła powrócić do pracy. To ostatecznie wrócić ludziom spokój; opanowanie i ura :: 
cnie podziw dla jego kun- :: utwierdziło ją w przekonaniu, że joga, 7 Bhujangasana - kobra - w po- tować ich od 'chorób XX wieku. :: 
sztu wokaJ.'I1ego, lecz jedno- :: którą interesowała się od szeregu lat, zycji leżącej wygięcie się na * * § 
tznaez;ru>ść wyraam dramatycz- a i którą uprawiała w myśl zaleceń m. in. • kształt węża. Pozycja ta maksy- ... Mistrz joga odjechała taksówką. Ja :: 
alego, charaklt.eryzow<łIllie po- :: profesora Yesudinna, jest metodą do- maInie pobudT.a energię. zaś... pomaszerowałem Krakowskim:: 

staci scenic7mej. W dzielach § 1111111111111111111111111111nlllmlllm1U1H' stępną wszystkim, bez względu na płeć, 8 Passimothnasana w siadzie Przedmieściem w stronę dworca. Z § 
iklasycmych, mających swojE' :: lU wiek i stan fizyczny. Prowadząc stu- • płaskim położenie całego tuło- brzuchem wciągniętym, jak kaźe uddy :: 
Ikonwencje, farmy, k:onieczn~ :: dium gimnastyki tanecznej dla kobiet wia na nogach. Jest to ćwiczenie ana-bhanda, myśląc bez przerwy o E 
są pewn~ sklróty, a nawet § w SDK, spróbowała więc do normal- na zachowanie wiecznej młodości. swym oddechu. (jot-es) S 
lP!Zootawienia scen, aby pr-z:~ lilllllllllllllllllllllllllllll"IIIIIIIIIIIIIIIIIII ......... IIIIIIIIUIlUHHIIIIHIHIlUIIIItIIłIIII ___ IIIIIIIIIIIII.HUlIHIUHIIIIIHIIIIIIIIIIHnm"HlIIIIIIIIIIIIIIINlHlUII1lIlIIllIIllIIlIllIIlIIlIlIIlIIlIIlIlIIlIlIIllIIllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllli, 
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raJu m 

~~:§sł dzo znikome, 
potJrz,eby zaspo­
kajają przeto 
rzemiooł.o i 0-

dzież szyta w 

, 
Dca 

domu na własny użytek oraz 
odzież importowarrla. Typo­
wym Wid.okUem ulic Addis 
Abeby (co w przekładzie z 
najczęściej używaneg.o w 
Etiopii języka amharskieg.o 
oznacza ;,Nowy Kwiat"), 
są więc krawcy siedzący 
/PTzy nożnych maszynach 
szwalniczych przeważnie przed 
kramami z towarami łokcio-

Wśród ludności również 
obserwuje się dążenie do po­
pieraTlii.a rodzimej produkcj \. 
W jednym ze sklepów np. 
natknąlem się na ubrania w 
opakowaniu z nadrukiem 
"Ethiopian Clothing Lndustry". 
OkazJało się jedna:k, że ubra­
nia są [pł'OOu.koji włoskiej. 

• 

Banku Inwestycyjnego 
gają się jeszcze cale 
nice ubo~ich chatek -
sów. 

rozcią 
dtzi.el­
szała-

Na:rodową potrawą etiop 
ską jest "j,ndżera", ro­

dzaj naleśników z przaśnego, 
ciemnego ciasta z .,teff" ('1"0-
maj prosa). Je się :indżerę; 
maczając w 001"<1= ostrym, 
czerwonym sosie, zwanym 
"uot", w którym pływają ka­
walli mięsa i jajka gotowa­
ne na twardo. Zapija się tę 
pC1trawę miodem pitnym­
~;ted.ż'em". 

To nie pomyłka w ty­
tule: oryginalny ka­
lendarz etiopski ma 
rzeczywiście w latach 
przestępnych 13 mie­
sięcy, co wykorzystują 
biura turystyczne, re­
klamując Etiopię jako 
Hkraj 13 miesięcy słoń-

ca". 

Autor przebywał tam 
niedawno, opracowu­
jąc dla jednego z etiop· 
skich przedsiębiorców 

z a ł o ż e n i a ekonomi­
czno-techniczne fabry ki 

odzieży 

• 

• • • = 

Korespondencja z CzechosłolVacji 

, Z Pragi do tego miasta jedzie się pociągLem dwie g~ 
dziny. Miejscowość jest górzysta, pokryta .~ z~h 
gęstym SOS'l1owyffi lasem, pod 'którym usadowy Slę ład-, 
ne ;różnokolorowe dOnL~, wille, a nawet pałace, zląc:w-, 
ne razem jak ogniwa łańcucha, tworzące miasteczka; 
osady i wsie. Meander tAlIru kolejowego wy:zm.acza wpa­
dająca do Weltawy rzeka Berounka,. która. swoim .km-y~ 
tern otwiera wzgórza. I tak oto zbhzamy Sl.ę d10 Wldocz« 
nego Z daleka miasta z wy;rażnym profilem wyrys~ 
wanym przez dziesiątki komimów. ;,CzaiI'ne Pilzno'~ 
mówią o nim Cresd, bo tu począwszy od samego dwor~ 
ca prawie wszystkie domy, dym wyrzucamy przez ~ 
miny browarów, fabryk papierniczych i za.k:ladów me­
ta.lurgic2mych, uba:rwil na ko1or tłustej czerni. 

Urodz<my w Prad:zle w 1903 roku, od dziew.iątego r~ 
ku życia mieszkał w Pilźnie, ulroń=ył g.imnazjum i roz"; 
począł działal!ność w szeregach iklasy robotniczej, autol' 
"REwortażu spod 6ZlUJbienicy", rewolucjonństa J'!lliusz ~..; 
czLk zgład:roiny p:rnez hitlerowców w 1943 raku. "Paffil~ 
tamy glO" - mówią stany robotn:icy - ,;pamiętamy go 
z lat wyzysku, nędzy i bezrobocia. E1uczika cechowała 
odwaga i oa:łh.--owi.<be oddanie sprawie, kitórej się poświę« 
ci!". 

W Plame znaIjduje się popularrna faJb:ryka ;,Skodovka.", 
gdzie ;przez wJe1e la.t produk.owano broń. To właśnie 
tutaj . ocod.zii.ła sd.ę" olbrzymia a:rmata zwama "Grubą 
Ber,tą,,"bombardują<Ja Paryż w czasie wojny w 1915 ro-­
ku Po zajęciU C2Jechoslowacji "Skooovkę" wykorzysty­
wałt Hiltler w swoich zbrodniczych celach, li dopiero po 
wyzwolen'iJU w 1945 roku "Skod?vka", nosząca odtąd .mia­
no falbry!kli imienia W. 1. Lenina, 2Jaczęła praoowac dla 
pokoju. Elektrowozy, trolejbusy, samochody, generatory! 

- Tak - odr-z:en« kupiec -
a!le klienci kupują je chęt­
mej od iJnnych, sądząc, że rze 
czywiJŚCi.e są krajowego wy­
lI"obu. 

Etiopczycy są :na ogół 
szczupli, Q brązowej ce· 

rze i piękiIlych, białych zę­
bach. Być mOŻe, że na do­
bry stan uzębienia WiPływa 
nieustanne czyszczenie zębów 
przy pomocy patyczków ze 
specjalnego gatuoou drzewa. :...------.-----....: turbiJn.y li dJnI!le p;recyzyjiIle wrzą~ wyrabiane w 

;,Skodovce" znajdUją licznych li chętnyc? nab~ców. • 

Dziewm;yna etiopska w stl"O­
ju ludowym. 

wyroi, a :realizujący na po.­
czeka,mu zamówienia klien­
tów, którz,y dopiero co do­
konali zakupu tkaniny. Klient 
siedzi w kucki obok krawca, 
obserwując jak ten szyje nie­
skomplikowaną zazwycz.a.j 
kreację. 

W uli=nym hamdlu .obnoś­
nym, na straganach i w skle­
pach widzi się w zasadzle 
tylko od.ziież pochodzącą z im­
partu, głównie z Włoch, ViI 
mniejSZYCh ilościach z Chin, 
USA. F;ra.ncji itd. W jednym 
ze sklepów odzieżowych na 
tzw. z "\'11oska "Mercato" do­
strzegłem również i młodzie­
żowe dżinsy z etykietką po\­
skiJego "Confex.imt:.:". 

W celu stworzenia własne­
go !przemysłu odzieżowego 
rząd eti.opskIi podniósł ostat­
nio wydatnie do na odzież 
imp<l!I'towaną. Z drugiej st4o-

WachlaT"Z asootymen,towy 
odzieży używanej w Etiopii 
jest baJrd.zo szeroki, od bie­
lizny po odzież ciężką. Wpły­
wają na to specy:ficzne wa­
n:..n'kli. lclimaty=ne. 2lna.czna 
częsc kraju leży wysoko 
n.p.m. Addis Abeba np. polo­
żona jest wyżej n:irż nasz 
Giewont. Stąd i dwi:e różni­
ce ternperatu:ry, od około 
~30 stopni w dzień do za­
ledwie kilku stopni powyżej 
zera w nocy. Kontrasty wy­
st.ęopują zres:zrtą nie tyłko w 
temperatur:re; na drogach w 
pobliżu stolicy paJTluje duży 

:ruch samochooowy. Spotyka 
się tu sporo eleganckich wo­
zów, a tuż przy swsie, na 
polach widzi się chłopów 
uprawiających rolę drewnia­
ną sochą. 

W Addis Abebie obok ład­
nych, nowocz.es'tlych obiektów, 
takich chociażby jak Pałac 
Jedności Atryk.ańsk.iej, gmach 
Teatru im. Ha.'hle Selassie 1, 
pomnik ku czci ofiar masa­
kry dokonanej w czasie in­
wazji wlo.<;lkiej (przypomina z 
wyglądu łódzki pomruik na 
Ra(;!Qgos1mA.), m;y gmachy 

W zw;iązk:u z kolorem 
skóry, Etiopczycy opo· 

wiOOają, że ulepiwszy z gh­
ny piet'wszego człowieka Bóg 
wsadził go do pieca, aby wy­
suszyć. Nieslety p1'2letrzymal 
za długo i tak powstała ra­
sa C7..aa:na. DrugJego trzymał 
za krótk.o, rezultatem czego 
jest blada, niJe dopiec:rona ra­
sa biała. Dopiero za trzecim 
raoom Bóg utrafil. Tym naj­
baTdziej udanym dziełem 
Stwórcy są właśnie EtWpczy­
cy. 
.. FeudaLna s·llI:u~1: • .'ra, brak: 
_ rozwiniętego przemysłu 

sprawiają. że w.ielkOŚć 
dochodu naTooowego na gl 0-. 

wę miesZlkańca Etiopii nale­
ży do najniższych w Afryce. 
Ale i tu budzi się oaraz wy­
:raz;rueJ świadomość s,polecz­
na. Chall"akterystyczna była 
wypowiedź jednego z młodych 
pTofesoTów etiopskich w cza­
sie dyskusji na temat i.ndu­
srtriali2Jacji kIraju: "Osiągnięcia 
emopejslld.ch krajów socjali­
stycznych wskazują wyraź· 
nje. jaką drogą powinna KJrO­
czyć Etiopia". 

E. 

Na zdjęciu: oryginalny 
płaszcz deszczowy używa­
ny przez niektóre plemio­
na abisyńSkie, jest lekki i 
chroni przed dcszczem, chło-

dem i słońcem. 

Nazwa lI"obotruczego mias'ta PiJ.zna kOJaIl"ZY Się zazwy­
czaj ze znakomi.tym, produkowarrJ?"ffi ~ 1?iwem, ? któ~ 
re w b.ro'Wa1"Zle "Rra;zdroj" praWie biją S1ę .Liczni kon­
trahenci., odbiorcy tego wypróbowameglO, mającego wy~ 
ooką markę w świecie lllapoju, i choaiaż w wielu uajacll 
zapobiell'liwi bi:zm.esomeni sprzedają swoją nieudolną imi~ 
tację, nazywając ją ,,9iwem pilZlneńskim", wytrawn.y sIIl;a 
kosz baJrdzo łatw.o je rozpoznaje, bowiem cala taJemm.­
ca spoczywa w jasn.obrunatnej okOlicznej ziemi, z kt~ 
rej wyrasta jedYlIlY w swoim rodzaju gatunek chmielu.' 
i to właśn.ie od mego zależy smak, a l!laiWet barwa 
t,pjllznera". 

Czesltie piw.o ma długą tradycję, l:ilCZącą ~t lat 
i jeżeli wierzyć legendzie,. pi~Szym piwowar~ był 
niejaki Hambrrlmus, a poruewaz począ~.o napo] ten 
nie cieszył się zbyt wielkiim powodzernem, aby sIJoOPu« 
laryzować swój wyrób Hambrinus wytoczyl kiillka ~ 
czek piwa na plac i począł rozdawać je mieszc:z.anom) 
Ale i ten czysto hamdl.owy mam.ew:r nie daJ: oczeki.w~ 
nych rezultatów. ZrozpaCWl'ly Harn1:minus przyjął pro-ó 
pozycj.ęo dia.bla, któremu zapr:ooda.ł swoją duszę, a zmy~ 
ny szatan po dokona.ni<l transakcji wspiął sdę na wieżą 
i począ,l bit w d:zJwony, a z dżw.ięk:.ów tych zaczęła się 
układać przedziwma mwzyka, która oczarowała miesz­
kańców miasta i Wciągnęła ich do opętań=ego tańca 
trwającego kitkJa godzin, a. gdy dźwiękU ucichły ....; 
zmęczeni łudzie opróilnili ~ becLkIi. stojące Da. 
placu.. 

Zresztą Pia7mo, 'bo nie tyl!k:o browa1111ictwo i fabryka 
samochodów .,Skoda". Należy wiedzli.eć, że miasto to 
jest także kolebką czeskiego tea.tru lalek, bo właśme 
stąd je5lZlC2lC za paJTlowania austriackiJch cesa.T7JY wyru-o 
szali w podiróż po kraju pilzneńscy wędrowm. aktorzy­
la'}karze, przellladowani niejednokrotnie przez żand~ 
mów za wystawialllie sztUk podbu:rzającycil lud ;przeciw-
100 pa;nującemu. TakJie były początki znanego d.2iiś W 
świecie czeskiego teatru lalek i czeski oh, świetnie ZlI"O« 

bionych fiłm<>w lrutklietlwwych. Oprócz Hczmych działają­
cych w Czechosłowacji tealllrów 7Awodowych tego typuj 
istruieje też ponad dwa tysiące amatorskich teatrów 
lalek, a IIlaj[epszym z r.ich jak dotąd jest teatr wrga­
nizowany przy zaJklooach "SkodovJoo.", który uczestni"; 
cząc w dol:-ocznych SlP<'tkandach teatralnych otrzyma! 
wiJele cenJllyoh nagród. 

ny nowo powsta.j~ce przedsię-' Jedna z nowych arterii komuni kacyjnych zbudowana w SOOIJicy Etiopii, Adms Abebie w dziel-
bJo.rstwa korzystaJą ze znacz- mcy ba~r6w. .w; dzieln.icy tej ~hOiWały się jeszcze stare partlteIOOiwe domki, - ę dacha'Ch 

Pilemo, to s'..ao:e miasto. d c'hociarż lrorI1liny tutaj prze.; 
S'łarr1'iaj ą h<lll."yZiOIl.t, jeżeli się dob1"Zle p.nzyj!"2eĆ' - moon,a 
:robaczyć wieże kościolów :Ilbu.d.owamych w dWUlJ1astym; 
trzymastym i czIleirnastym wieku. Jeden z mch z pra­
wie stumetrową wieżą, bodajże naJjwyższą w środko-­
Wlej Europie, stoi. na. samym środku Placu RepubLikij 
otocwny zaibytk.owymi lkaroieniCZlkiami.. · Tuż obok tego 
placu znajduje sd.ę iJnteresujące muzeum b:rowa.rn:ieze, 
które łmrżdy piwosz !ZlWtied:zić powinien. Ale niedallekl 
już jest czas, .klliedy l!l.a2.wa "Czalr'ne phl.z.no" ]XYZX>stanie 
dedY'n'ie ZW!l"otem archalC2lIlym. Węgiel i k.oiks zastąpi 
energia. elekJtryczna i st.ao:e miasto odrodzi. Slię na no­
wo. Będzie czyste li bLall-e, taklie o jalkim marzyl rew~ 

nych ulg pooclaliIrowycll. - laytyd1 blalchą. C AlF lucjonista Juililu= Fuczik. ROMAN GORZELSKI 
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Jesienne s1ofroe praZymo p:rrzJeZ okIno. 
Perory Mason siedJzial przy Wiielkim b'i:ur­

Iw. Zdawał się oczek;i!W'aĆ lIla COŚ, a m.oże 
na kogoś, m;yjego pmyjśoia. jednak lIlIie prze­
widywał. Nieruohoma twaJrZ p:rzypoanil!lała 
twar.z: SIllachisty śledzącego =chownicę. By­
la to ~, któm :rzadko ZlIIlIienJ.a wyraz; 
:zmjenialy go tyJko oczy. M:ia:l w sobie coś 
z myślącego gracza. i coś z zapaśDli!k:a - czło­
wieka, który z iIliESkońCZJOną cierpliwością 
potrafi. mameWil"OIWać pr:zJeCiwnik.iem, póki nie 
1:.Stavri go w oopowiedmliej !pozycji, by go 
znok.aubować jednym lPOItężnym ciooom. 

Gahimet był !pełen parek z Iksiążkamj: w 
Skórzanych oprawach. W jednym !rogu stal 
wiciki srufes. Pooa. tym 2IJ1.ajdowały się tu 
dwa klr2les~a oraz obrotowy fotel, w którym 
w tej chwili siedział Pe:rry Mason. Wszyst­
ko oeCIhowa,q.a, suxowa prosWta i funk.cjonail­
noś!.', tak jakby pokojowi udzieLił.o się coś 
z 000'b0w0ś0i. ClllOWlie]m, kitóry glO zajmował. 

Dr2:wIi. się otworzyły i do gabinetu wsu­
~ła się S€ikJreta:rka Masona, DelIa Street. 

- Ja:kaś kobieta. - pow:iedziala - M<>w.i,; 
że się lIlazywa Ewa Grillin.. 

Pern-y Mason 7JIIlierrzył ją spoj:rzernem. 
- A ty uw~z, ri;e sir;: tak lIIiie iOOZy­

'We,? - za,pytall. 
PotrZląsnę1a głową. 

- Jest w niej coś pod1ej1VJaJllego. - Prz'elj­
nałam wszystkli.ch Gr:iltfinów w książce tełe­
fOlllicznej. Nie ma żadnego !POd adxesem, 
który poda,ła. Zaglądałam ta,k;że do książki 
adlresowej, z tym samym lI"e7JUltatem. Jest 

!kupa TÓŻnycil Gr.ii:1iiln<'1w,; aile nie ma, aBli 
jednej Ewy Gniifm.n. 

- A jaJki adxes ;podała? - 2laIPy!taił Mlasoia . 
- 2271 Grove Street. 
Perry Mason zap:isal l!lI3. ~ paprero. 
- WlpTowadź ją - poleciŁ 

- Dobr:zJe - odparla Delia Street. ...; Omia-
;tam ty>1kD, abyś w.i.ed2lia:l, re coś mi. 5ÓiEl w 
mej lIlIie podoba. 

DeJ.!la street lll"lliaJa =uplą ~ ł pew­
ne spojrzenie - m?oda kobieta w wieku 
mniej Wii.ęocej dwudziestu siedmiu la;1:.; która 
śl,edzi. życie bystrym ok;iem li. dostrzega,· co 
się ikll·y"je pod pawier2JClmią. Stała w drz;w;iach, 
iPatrząc na Masona spokojlIlliJe, aJe ndew:;tęp1i­
wie. 

- Wolałabym, rieb:rś spiI'~ II» !bo za 
jedna, zamim weźim:i.esq; sprawę. 

- JlIlltuicja.? 
- N~jmy to IiiIWuWj-ą -~ rzr~ 

chem. 
Perry Mas(jlIl kIiw.nął ~. Wyrarz; :tego 

twarzy się nie ~ tyWIro ocrz.y obserIwo­
war.>' uwa:ilme. 

- DOIbr~. Wprowadź ją, sam ją obeji!"Zę. 

Della Street 2Ia1lllknęła za sobą d:rz7wIiJ, aJe 
nie zdjęła dł<llni z kJ.amk.i. Po paru sekun­
dach iklamka się ob!l"óciła ri d10 gabinetu. ~­
szla ze swobodJną pew;nością siebie kobieta. 
Mogła być tuQ: po trzydziestce ailibo tuż 
przed trzydzi€51:lką. Była dJOibJ:1ze ubrana 
d wszystko w;skazywallo, że utnie o siebie 
dbać. Nim P'lpaltrzyła. na mężczYlZillę za biur­
kie m, obr7.uc,ila sz..ybkim spojrzeniem gabi­
net. 

• 

- Proszę, niech paci siJaJda - 7.a!P!l"osli.ł Per""; 
IL'Y Mason. 

Spojll."ZJalla ea1; na niego 1 po jej twarzy 
prremkInęlo coś ma k:s:zrtalt irytacji. Talk: jak­
by była. iP'l"ZYZwyoza.jQ1'lla, że męi'.ez.yźni wsta­
ją, Jciedy wch0d2:i do p()lkoju i traktują ją 
z szacunkiem nal.eżnym jej płci i ;pozycji 
społecznej. Pł"2.e7; chwilą zda!Wało się, że ma 
chęć ziglllorować ZJa.p!I'OSzffi1i.e, aJe w k.ońcu 
podes2JM. i ueliadla iI1a. krześle po drugiej 
strome biurka. pqpaJtrzyła na. Ma~ 

- Słucham - ode7JWał się. 

- Pan M-a.so:n? Meoonas Mason.? 
- Tak jest. . 
Blęlti1me oczy, lIctóre mier2:yly go l!lIłeuf.nie; 

taksująco, :nagle się ll"ozs"ZJerzyły, jaklby po­
ruszone Świadomym wysJlliern W.oli. Nada­
lo to dej twa:rzy. 'W}'INI1Z całkowitej I!l.i..ew.in­
cności.. 

- Jesotem w k:ł,opocie - r.zJeIlda. 
Perry Maso!l. s.iJci.lIląl tY'l1ro gł.ową, jakby ta 

Wiadomość była. dla niego chlebem pQlW\>ooozed-
1Ilim. Ponlewa2 miiJczała, zauwa.'Żył: 

- liuJdzi.e zazwycza.j przychodzą ,tutaj z ~ 
potami. 

- Nie uła.tw.iJa mi \P3ll1. ~ z czym 
p.nz.y5'Zllam. Więk!'loość adw.okatów, u których 
zasięg~am porady ... 

UrwMa. Per:ry Maron postall: jej uśmiech." 
Podniósł się powali, położył dłonie na brze­
gu biuT'ka i oparl się n:a. IIllich całym cięża­
rem, poohyla.iąc si-ę w jej kj,erunk:u'. 

(.lł 

.('DaJ1szy ciąg na str. 6) 
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(Dokończenie ze str. 3) 

et. Za.dne z hiszpańskich źródeł we jest w stanie podat 
nawet_ przyolizoneJ wartości Lego skarbu. wiadomo Jedy. 
rue. ze po za1nordowawu Atanua1py, Ka.rawa.ny J.nKow, 
w D:'eustannYc.b m.ar:t.t.ach dn1em J noc~ przenu;.&..:y ogrom 
ne tlosc1 zto-..a, oz<tób 1 kosztownosc1 w Died.OSl.~pne wy­
zyny gorsk1e. Do.luadnycb wi.adomosco o powze11.1u skar· 
bu brak. KrYJówka ma się podobno .&naJdowac w doll· 
we Lu.rin - OddalooeJ od Limy o ~O km. 1 w tym WY• 
pad.ku llczne wy prawy, podeJwowa.oe 04wet przy użyciu 
samoio1ów 1 bellkopterów, za.l<onczyty się hask,em. :;karb 
zniknął. 

..,,_,,,, .................. ... 
~ CZYTELNICY PRZYPO­
ł MINAJĄ SOBIE ZAPEW· 
ł NE JEDNĄ Z UBIEGLO­
ł ROCZNYCH AUDYCJI NA· 

l 
SZEJ TV, POKAZUJĄCĄ 

WARSZAWSKIEGO POI>­
RA BIACZA STUZLOTO­
WEK. TELEWIDZOWIE BA 
WILI SIĘ SWIETNIE OB­

_.SERWUJĄC MINY POSLA"N 
I' CÓW I TAKSÓWKARZY. 

i KTÓRYM DOWCIPNY FAf. 
SZERZ PLACU, ZA DORĘ­

~ CZONE PRZESYLKI MO· 
"KRYMI JESZCZE SETKA· 

:

# MI, PROSZĄC, ABY BYI.1 
UPRZEJMI SAMI ZDJĄC 
JE Z ROZWIESZONEJ W 

ł JEDNOOSOBOWEJ „MEN-

l 
NICY" LINKI.-

TELEWIZYJNY ŻART 
ZBIEGL SIĘ Z GLOSNYM 

ł WE FRANCJI PROCESEM „ KRÓLA FALSZERZY BAN-

I 
Byc może _sprawiły w do-ść_ '>zęste tut.aj trzęsienia zie­

mi. lawiny 1 z.1.n1any wulkaniczne, w każdym raz1e po. 
ko~n1e ogromnych przepasc1, s.zczehn w sko.ru.pJe ziem ... 
SIUeJ itp. stało się ostatnio . r-.teczą zupełme n1enrnzuwą. 
N1e~órzy p<><;zuk1wacze probowali wprawdzie odnaiezc 
kryJOWkę skarbu Pł'ZY pomocy astrologu, a nawet magii, 
Jed.nakze wszystko o.a próżno. Oswo.Lruo N 1emiee w lLt 
który _uważa się dziś za bardzo . 'l1Sk1eg~ celu, rozpocząi 
poszukiwania złota z Pacbacam.ac drogą specjalnych po­
miarów geodezyJoycb. 

W. pobliżu stollcy Inków - Cuzco, leży podobno ukrY· 
ty inny ogromny skar_b. W roku 1814 pewien pu1kow 01 k 
hi~zpansk_1, . z.a.przy,J.azn1ony z wodzem 1odian peruwian­
s~1cb, widział · ów skarb na własne oc2.y, jakkoiwiek Io· 
di.anie zadball, aby nigdy nie potrafił wskazać do niego 
drogi. Z zawiązanymi oczyma zawieziono go do podziem• 
nycb pieczar, gdzie zoba~ł m. in. posągi Inków wyko­
nane ze szczerego złota, mnóstwo i.l:otycb waz 1 p.ucba­
rów, potęzne pumy odlane ze złot.a. z oczami ze szma­
r~dów. a wreszcie całe stosy złotych sztab. 

1
1' KNOTÓW. OKAZAl. SIĘ 

NIM NASZ EKS-RODAK, 
NIEJAKI CZESLAW BO-

I 
' JARSKI, KTÓRY PRZEZ 

14 LAT PODRABIAL STA­
RE I NOWE FRANKI. 

l 
WPRA WIAJA,C Z JEDNEJ 
STRONY W PODZIW I 
OSŁUPIENIE, Z DRUGIE.J 
ZAS WE WSCIEKLOSC 
I PRZERAŻENIE FRANCU­
SKĄ POLICJĘ I WYSO­

~ KICH URZĘDNIKÓW BAN­s KOWYCH. 

T&STAMENT VALDE~'ERDEGO 

f'.zw_aa-tv, miliar~owv skarb Inków, na 'którego t.emat 
istnieJe naJw1ęceJ _ :'prawdzo~ycb . dokładnie danych, 1 
kt_óqr próbowało ~uz odoalezc dziesiątki ekspedycji _ 
Wklzt.ano _ po _raz_ pierwszy w XVJ w. Uistona tego skar­
bu to historia Jednego z zołnierz.y Piza_rra - niejakiego 
Valdeverdego.. _Podczas . któr_eJs z łupieżczych wypraw 
uratował. oo zyc1e młodeJ Indian.ce, zawiózł Ją do lokóiv 
a pózDJeJ poslubił. W_ dowód >kazywaneso mu zaufania 
zaprowadzono go później do jaskiń w górach, gdzie po­
kazano mu_ stosy kosztowności i złota. Valdeverde do­
trzyni:ał taJemo1cy a;; _do śmierci, opisując jednak do­
JUad,me dra-gę do m1eJsca, gdzie Inkowie ukryll skarb 
w sporz'.ldzonym . prz7Z sie_bie testamencie, który polecii 
p~ekaza~ kró~ow1 Hiszp.aon. Król nie przywii}zując do 
Diego w1ększeJ wagi odesłał wkrótce dokument do ar-

1 
chiwum ~ Madrycie. i tu w r. 1857 znalazł zbutwiałe I 
kart.ki angielski botaruk Spruce, który po podjęteJ przez 
siebie wyprawie ustahł auteotvcr.ność dokumentu. Od 
tego ~<>mentu rozpoczęła się cała seria wypraw w dzi­
lne, . n1edostępo~ góry Llaoganati. Kolejni śmiałkowie 
gmęh z głodu 1 WJ;'Czerpa.nia, bądż jak Szkot Loeb, któ-
ry w 1937 r .. str~c1ł w Llanga:°ati zdrowie i majątek, 
próbowało pózmeJ odebrać sobie życie. ostatnio podjął 
swoJą trzecią z kolei wyprawę po złot.> w Llangaoati 
~z!"ed ~olf Blomberg _pisarz i podróżnik, który me zra. 
zaJą.c su: ~01_eJnym1 mepowodzeoiami wierzy, że w tym 
roku odnajdzie wreszcie złoto widziane przed 300 Jaty 
:przez Valdeverdel!:"o. 

ZŁOTE .JEZIORO GUATAVITA. 

Największym, l Jak dotąd, Jedynym, sukcesem zakoń­
czyła się angielska wyprawa po skarby Inków zatopione 
W ~· Zło~ym Jeziorze Guatavita. według legendy, tu 
właomie w ciągu SC'tek łat Inkowie wrzucali - jako ofia­
ry składane bogom - złote figury, maski, drogie ka­
mienie, bezcennej wartości przedmioty kultu itp. Tn 
także zatopiono ogromne skarby ze ~wiątyń, aby nie 
wpadłv w ręce żołda'ków Pizarra. Wyprawa angi,,.lska, 
w skład której wchodziło wielu naukowców - geologów, 
etnol!:"rafów i historyków, za<>Patrzona była w dokładne 
mapy fotograficzne oraz liczne pla.iy i szkice poszuki-
waczy skarbów, pochodzące z państwowych archiwów 
Madrytu i Lizb&ny. 

Do wydobycia skarbów zaangażowano znanego nurka, 
nazwiskiem Timperley, który pr~y pomocy specjalnych 
czerpaków dol«>nywać miał poszukiwań pad wodą. Mi-

zej brzegów jeziora, natrafiono na dno i stąd czerpaki 
wydabyły na powierzchnię pierwszą zdobycz - piękny, 
wspaniale zdobiony hełm z czystego zł<>ta. Później już 

I~ 
I~ 

l 
jały tygodnie, a nurek nie mógł os:ągnąć dna. Na głę.

1 
bokości 134 metrów nurek wpadał w gęstą wielometrowa 
warstwę szlamu, szczelnie oblepiającą skafander i unil!'­
możliwiającą dalsze opuszczanie się ,.. dól. Dopiero błi· 

czerpaki zanurzały się raz za razem wydobywa.ląc na -
brzeg złote maski, kolczyki, puchary, kubki, posągi itp. 
Niestety, było to jedyne płytkie miejsce i wkrótce po 
bezskutecznych próbach dalsze poszukiwania przerwano. 
Skarby Złotego Jeziora uświetniły sale wYstawowe mu­
zeów etn<>gralicmych Bogoty, Limy, Nowego Jorku 
i Londynu. 

Nurek Tbnperley odnalazł jednak zaledwie dr<>bną 
cząstkę złota Inków - Jezioro Gu.atavita, skarby Valde­
verdego, złoto z cusoo, Lurini Piscobamba czekają na­
dal na swoich odkryWców. wszystko na próżno - twier­
dzą Indianie, którzy widzieli już klęski dziesiątków eks­
pedycji - bogowie Inków bronią się dobrze, a klątw;1 
i krew Atahnalpy dobrze pieczętuj~ tajemnicę. 

opr. ZDZlSł.AW SZCZEPANl.AK 

Dzie~1c1e ta 
na 5~sek. 

! 

ł 

Jcrr;y Ci~:d~ocrz.ułowsld. I 

, 
r I ze z 

lnżynier budowlany Czffiaw Bojarski znalazł się na te­
re.oie Francji podczas n wojny światowej. Po za.ko6czenin 
działań woJennycb aie wrócił do rodzinnego Gdańska, lecz 
osiadł na stale w Marsylil, gdzie p-0śl u bił fertyczną dziew· 
czynę ze znanej mieszczańskiej rodziny. Poniewat nie był 
w stanie uczciwą pracą (a może p~ prostu nie cbciałl 

zaspokoić finansowych kaprysów swe~ małżonki, postano­
wił zdobyć pieniądze inną droga. zaczął sam je produ­
kować. ściślej zaś mówiąc, podrabiać-

pierwgży ogień 

poszły starę błę­

kitne ba.nlcnotv 
tysiąclrankowe. 

których sprytny 
fałszerz wypuścll 

w obieg 55.000 
sztuk. Początkowo miał trud­
ności z doborem odpowLednie!?Q 
papieru. lecz po wielu żmud­
nych doświadczeniach roota) 
pokonać tę przeszkode Masę 
papierową przygotowvwał w 
zwyczajnej wan!lle. żona ni· 
czego się nie domy~lała. Wie 
rząc święcie. Iż jej .. zdolny" 
mąż otrzymuje pieniądze za 
opatentowanie c<Jraz i.tł no­
wych wynalazków. 

Po błękitnych tysiącach 
Bojarski przerzucił się na 
podrabianie banknotów z wi­

dokami morza I wsL Potem 

nastąpila ,.,era napoleońska" 
Król francuskich fałszerzy -za­
czął bowiem wypus=ać w 
obieg banknoty z wtzeru.n­
kiem „małego kaiprala". P<>­
ezątkowo były to banknoty 
wartości 5 tysięcy starych 
franków każdy, po refonme 
pieniężnej zaś nowe bilety 
stufrankowe. Tych ostatnich 
Bojarski wyprodukował na 
okrągłą sumę półtora mili<>­
na franków_ •. Jego" bamkn<>­
ty prawie niczym nie różni­

ły s.ię od biletów wypuszcza­
nych w obieg przez ęanle 
Francuski. Nawet nieczytelny 
podpis sekretarza generalne­
go tego banku Gaxgana nte 
stanowil żadnego problemu 
dla genialnego fałszerza. Ob­
liczono, iż w przeciągu 14 lat 
swej działalności naraził oo 

A.MATORSZCZYZNA 

Do wszystkich ustępstw skora, 
G<ly trafi na amatora. 

PODZIAL WINY 

Ch.ęotnle się dzielę wiJDą, 
Z ladną dziewczyną. 

SLADAMI FAUSTA 

Wytrze9Z.C7..am gały, 

Na młode dziewki i stare szpargały. 

DzlEiq- DOBRY 

Skoro ock!l<ie się bydlę, które we mnie drzemie, 
Posiądę ziemię. .. 

.JAN SZTAUDYNGER 

skarb pań_stwa na straty w 
wysolrośct 2,5 miliona nowYcil 
fraz)ków. 

Król fałsz.erzy pracawal w 
pojedynkę bez żadnych wspól 
ników. Zdaniem ekspertów 
wykony-wal on pracę 12 ta­
chowcOw z menniczej bran­
ży. Sarn Bojarskli przyznał, rż 

nie była to lekka robota. „Nie--
, raz pracowałem po 10, 12 go­
dzin dziennie - wspomina. 
Najtn.dnlejsre dni były wte­
dy, gdy Bank Francuski wy­
puszczał w obieg nowe bank­
noty". 

Bojarski „ wpadl" przez 
szwagra, który będąc w kło­
potach finansowych poprosil 
go o pożyczkę. Król fałszerzy 
puścił jeszcze I"a2 w ruch 
swoją maszynę t dał szwa­
growi sporą paczkę nowiu­
sieńkich .. napoleonów". Ten 
usz-.częśliwiony pobiegł z ni­
m.i na pocztę, gdzie zakupi1 
za nie papiery wartościowe. 

Urzędnikowi wydala się jed­
nak podejrzana taik duża 

ilość nowych banknotów w 
rękach jedneg~ człowieka. 
Podzieli? się swymi podej­
rz..en.iami z policją. Ta jut 
od dluższego czasu poszuki­
wala genialnego fałszerza. Po 
nitce dotart.o do kl~bka. Któ­
regoś dnia w willi Bojarskie­
go zjawiła się policja. Po 
ośmiogodzinnych poszukiwa 
niach znaleziono wreszcie 
upragnioną „mennice". 

Sąd wymierzy! mu karę 20 
lat więzienia Bojarski przy­
jął wyrok ze spokojem. W 
swym ostatnim sł<>Wle pod­
kreślił, iż Bank Francusk!. 
powm1en być mu wdtieczny, 
chociażby z tego powodu. 1i: 
zmus:wny z.ostal do <>praoo­
wania n<JWej receptt..ry pa­
pieru banknotowego. Tego pa 
pieru - nikt <>prócz mnie -
na pewno nie podrobi - po­
wiedział z właściwą sobie 
skrom1l()ści ą. 

- - -------------------
POZIOMO: 1. Narzędzie rol· 

nicze. 6. Co zalęwania. Il. De· 
koracyma grządka. 12. Lew 
amerykański bez grzy wy 13. 
Dwukołowa ta=ka_ 14. Galan­
teryjna jaszczur ka . 15. Gwia zda 
opcory. 16. Ziele n:na do ob•a­
du. 17. zwole:tnik nauki. wy­
znawca. 19. Ok rętowy gastrr.· 
nom. 7'1 . Ps:a odzywka. 23. 
SłY'llllY matematyk amerykań­
ski, pochod zenia poL 25. Wpa­
da do Wagu. 28. Przedmiot za. 
interesowan 'a. 30. Wys pa z la­
gu.ną. 32. Spis nazwis k. 33. 
Piękno, uroda. 34. C\astko z 
p!ankL 35. Znany kolarz pol­
!!ki. 36. Nogą zamiata. 37. Ba· 
śn•owa część TalmUdu. 

PIONOWO: !. Przy stArym 
dowci pie. ·- Kolce przy tury­
styc-znyeh bu tach_ 3. Nieoo·kój 
o coo. 4. Konferencja. 5. Daw 
ny proszek do szorowania. 7. 
Koks, węgiel. 8_ Cukier w po­
wijakach. 9. Dyletant. IO. Egzo 
tyczny naszyjnik. 14. Góralskie 
ogn isko. 16. Podnosi sprawność 
fizyczną . 18_ Okres czasu. 20. 
Mała <>peracja. 22- Będzie z nie 
go ser. 23. Ręko jeść strzelby. 
24. Na planie, gdy się kreci. 
26. Popularny utwór Chateau· 
brianda. '1:1. Brawa Ul pieniąż· 
ki. 29. Ty na n im w pracy. 
31. Fu~y . ustoiny. 33. Wiosną 
o.a rzece. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiąumie k.rzyżówk.i z nr 36 
wylosowali: 

lREDAGU.JE KLOB S'ZA.RA.DZtSTOW PRZY LO Kl 

Łódł., u' Narutowicza 42, Zo­
f ia w ,tt, Łćxit, ul. Abramow­
skiego 16_ Wacław Piątek. Cie.­
Chocinek, Sanatorium Wojsko-

z 
q 

ó 

we, Wacław Gaik, Pa jęczno, 
ul. 22 Lipca 3. Danuta Michal­
ska, Łodź-Sto-ki, ul. Pieni:.. 
ny z=. 

.premiowana 
książkaDli _ 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Krystyna 

- Talk; wian. - Więksrość adwokatów, u 
których paru zasięgała porady, mi.a.la ele­
ganckie a.part.amen.ty i gromady 34)li!kantów, 
którzy bjegaili tam i z powrotem. Płaciła i.n" 
pani kupę pieniędzy i niewiele pani z tego 
miała pożytlm. Kłaniali się nisko, szurali 
:nogami, kiedy pa.ni wchodziła do pokoju, 
i żądali słonych zaliczek. Ale gdy się pain:i 
znalazła w _prawd:zjwych opela.ch, n.ie ma 
pani odwagi do nich pójść. 

Jej szeroko nxzwarte oczy zwęził; się 
nieco. Mierzyli się wzrok.iem przez dWie 
czy trzy sekundy, po czym kobieta opuśc:i­
la oczy. Perry Maso.'1 ciągną! wolllo i do­
bitnie: 

- Tak, ja jestem inny. Mam klientów, 
bo walczę o ich interesy. Nikt nigtly nie 
zwrócił się do mnie o zawiązanie spółki 
i nigdy jeszcze nie uwierzytelnia-Iem testa­
mentu. Nie wiem, czy sporządziłem w życiu 
tuzin umów i nie wiem, czy umiałbym 
wnieść zastrzezenie hipoteczne. Ludzie przy- , 
chodzą do mnie nie dlatego, że im się po­
doba mój nos I nie dlatego, że mnie znają 

6 D7..IENN1K LODZKI nr 48 (6286)-

z klubu. Przychoazą, bo potrzebują tego ro­
dzaju usług, które tylko ja potrafię im od­
dać. 

Poliniosła na niego ·.nrok. 
- Właśnie, jakiego rodzaju usługi potrafi 

pan oddawać, panie mecenasie? - zapytała. 
Rzucił w odpowiedzi iwa słowa: 
- Potrafię walczyć! 
Energicznie pokiwała głową. 
- A ja tego potrzebuję. 
Perry Mason usiadł :: powrotem w obroto­

wym fotelu i zapalił papierosa. Atmosfera 
wydawała się oczysz::zona, jakby to starcie 
dwóch indywidualności wywołało burzę elek­
tryczną, która odświezyła poVl<ietl'ze. 

- No dobrze - rzekl. - Już liosyć czasu 
straciliśmy na wstępy Może by pa.ni wł-esz­
cie przystąpiła do rzeczy i powiedziała. cze­
go pani ode mnie chce. Niech pani mi naj­
pierw powie, kim pani jest i w jaki spo­
sób pani do mnie trafiła. Może najłatwiej 
będzie pani od tego zacząć. 
Mówiła teraz szybko, jakby recytowała 

wyuczoną lekcję: 

- Jestem zamężna. Nazywam się Ewa 
Griffin i mieszkam pod numerem 2271 na 
Grove Street. O panu ws.pomniała mi przy­
jaciółka, która prosita, żeby jej nazwisko 
pozostało w tajemnicy . 'l'wierdziła, że pan 
jest czymś więcej niż z:wykli adwokaci. że 
pan trafi wszęeizie i załatwi każdą sprawę. 
- Zamilkła na chwile, po czym zapytała: 
- Czy to prawda? 

Perry Mason kiwnął głową. 

- Chyba tak. Adwokaci z-w--ykle a:ngazu1ą 
do pomocy aplikantow i detektyWów, ieby 
im przygotowali sorawę i dos tarczvli po­
trzebnych mate ri ałów dowodowych. Ja tego 
nie robię z prostej pr..:yczyny: w tego ro-

lłzaju sprawach, jakie prowadzę. nie mo.ge 
na nikim polegać. Przyjmuję niewiele spraw, 
ale kiedy już przyjlTluję, żądam dobrej za­
płaty i zwykle uzyskujt dobre wvnild. Kie­
ay korzystam z oomocy detektywa to po 
to, żeby sprawdzil ieden okreslony fakt. 

Szybko i skwapliwie pokiwała głową. T~ 
raz, kiedy pierwsze lody zostały przełamane, 
zdawała się niecierpliwić, k:iedy będzie mo­
gła dokończyć swoje opowiadanie. 

- Czyta) pan w gazetach o napa<:lzie na 
Beechwood Inn? Wczoraj wieczorem, gdy 
część gości jadła kolację w głównej sali, ę 
część w gabinetach, Jakiś mężczyzna usiło­
wąl sterroryzować obecnych i ktoś go za­
strzelił. 

Perry Mason przytaknął skinieniem głowy. 
- Czytałem. 
- Byłam tam. 
Wzruszył ramionami. 
- I wie pani może, kto brał uiziaJ w 

stt-zelaninie? 
Opuściła na chwillę wzrok, po ezym zaraz 

go podniosła. 
- Nie - odparła. 

Zmia-zyl ją zwężonymi oczyma i zmar­
szczył czoło. Wytrzymała jego wzrok przez 
sekun•e czy dwie, po czym musiała opuścić 
oczy. Perry Mason ::zekał, jaik gdyby nie 
odpowiedziała na pytanie. Po chwili podnio­
sła z powrotem wzrok i poprawiła się nie­
iopokojnie na krześle. 

- Ma pan być moim pełnomocnikiem, więc 
muszę panu chyba powiedzieć prawdę? 
Kiwnięcie jego głowy wyrażało bardziej 

satysfakcję niż potwierdzenie. 
- Niech pani m ówi! 
- Chcieliśmy wyj ść. ale nie udało nam sie. 

Wszystkie wyjścia byly obst.awione. Ktos mu-

siał zadzwonić oo policję, zanim jeszcze do­
szło do strzelaniny. Do~ć, że nim zd~żyli­
śmy wyjść, policja abstawiła lokaL 

- Co to za m y? - zapytał. 
Przez chwilę wpatrywała się w czubek 

swego pantofla, potem mruknęła: 
- Harrison Burke. 
- Harrison Burke? - Ten, który kandy-

tłuje ..• 
- Tak - ucięła, jakby chcąc przerwać, 

rrim powie coś więcej o Harrisonie Bur­
ke'em. 

- Co pani tam z nim robiła? 
- Jadłam kolacje i tańczvłam. 
- I co? 
- Nic. Wróciliśmy do gabinetu, w kt0rym 

jedliśmy kolację, I siedzieliśmy. aż policja 
zaczęta spisywać nazwiska świadków. Sier­
żant kierujący akcją znal Harrisona I wie­
dział, że byłoby fatalnie. gdyby gazety do­
wie<lz:iały S'ię o iego nbecności. Pozwolil nam 
zostać w gabinecie. dopóki wszystko się 
nie skończy, po czym wyprowadzi! nas tvl­
nym wyjściem. 

- Czy widział ktoś państwa? zapytal 
Mason. 

Potrząsnęła głową. 
- Nikt, o ile wiem. 
- Dobrze, l oo dalej? 
Podniosła na niego wzrok zapytała nie-

oczekiwanie: 
- Zna pan Franka L!'.'cke'a? 
Kiwnąl głową. 
- Tego, który redaguje .,Pikantne Wiado­

mości"? 

(2) 

(Dalszy ciąg na st.r. BJ 
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l'ogot. Raltunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 CO? !Idzie? KifDY? 

mieście z Rejonowej P<> 
r,adn1 „K" przy ut. 
Piotrkow„kiej 269. SZJJl­
t.al im. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 
r>"."Zyjmuje rodzące I cho 
Te z dzieLnlcy PolesiP 

Attache coojskowv ambasady ZSRR 
~lra:t Poi.airuL oa 
Pogot. Energet. 334-28 

gen. A. I. Rodionow w Lodzi 
uitorm. telefoniczna 03 
lnform.acja PKS 265-96 
JnformacJa PKP 581-11 
l'ogot. Oświetl. illic 220-89 
l"ogo~. PZMot. 533-09 

:rEATRY 

TEATR WIELKI ('Plac 
Dąbrowski.ego) god!z. J9 
,.,larmen". rr. 1. ni.e­
ceynny 

'l"FAl"R PO•WSZECHNY 
(Obr. StaJliii.gradu 2!) 
g, 11 „Pies ogrodni­
lka", g, 19.15 „My fair 
!.ady". zi. 2. nieczynny 

TEATR JARACZA (Mo­
r.ius:aki 4-a) godiz. 1~ 
„Namiestnik", godrz. 19 
„Biała diablica" 
27. 2. nieczynny 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.J.5 „Dobrze skro­
JOnY frak.". Z7. 2. nie­
czynny 

TEATR NO.WY (Wdęe-
kowskiego 15) g. 19.JS 
,,Sona.ta Belzebub.a." 
Z7. 2. niec-zynmy 

MAŁA SALA (Zach0d"1ia 
93) g. 16 „Ojciecn • ~-
20 „Kartoteka". 
27. 2.. niecrz.ynna 

C.PERETKA (ul. Północ 
na 47/51) godz. 15,15, 
19 „życie pa.r>·skie'' 
27. %, nieczynna 

T&ATR ARLEKIN (Wól 
czafu.J<a 5) godz. 11. 
15 „Legenda warsza­
wy". V. 2, g. 19 „Lilla 
\\

1eneda'' 
TP.ATR PINOKIO ('Ko­

pernika 16) god:z. 12, 
17.30 ,,Szklana i:óra" 
"-7. 2, nieczym;ny 

TF;A TR ZlE.'\fi ŁODz­
JtlEJ (Kopernika 8) 
27. 2. godrz . 18 „DJX>ea 
do Czarnolas.u" 

KABARET „AGAWA" 
(W kawiarni. „Ag.awau) 
goodrz.. 22 „z duchem 
czasu"• :tr. 2. n•e.crz.yn-
111y 

SALON SZTUKI WSPOL 
CZESNEJ (Piotrkowska 
86f8BJ. Wystawa tkanin 
c. Siólllwwskiej-Króli­
kowskiej czynna co­
dzie•nmde <>d 10-18. 

* * * zoo (ul. KonstantY'JloW 
Ska 6~1<1) czynne w g. 
9-J.6 (kasa czynna d<> 
godz. 15.30). 

PALMIARNIA - otwarta 
w godz. 10~1a. 

Kl NA 

oraz z dziellilicy Sród-
POPULARNE (Ogrodow« m1e5cie z Rejonowej P<:>-

18) "Trema" (USA) o'1 rad.ni „K" przy ul. Piotr 
Ja t 14 g. 15,J(), 17 ,45 20 kowskiej 107. szpHa.1 im. 
Z7. 2. nieczynne dr H. wou - ul. La-

,-' fiZEDW lOSNJ.I!: (7..erom g'ewnicka 34-36 - przyj 
i.kiego 74-76) „Gdzie muje rodzące i chore z 
Jest trzeci król" (pol.l dzie1ni<:y Baiuty I Wi­
od l.a•t Il g. 16, 18, 20, J-zew. Szpital im. dr 
27. 2. ,,Strzelby A.pa- H. Jordana - Przyrod­
czów" \USA) od I.at U nt= 7-9 - J>rzyjm-uje 
god:z. 15, 17 .30, 20 .-odzące i chore z dziel-

i'JONIER (FranciszJransl<a niC'y Sródmieśde z Re­
:łl) „Dwa jabłuszka" g. jrmowych Por~oe;Lni „K" 
14.30, „Cudowna podróż" orzy ul. Kapcmsld~go 32 
(pan,,rama) od lat 7 : Nowotki 60. 
(szwedzki) g<><IB.. l~.3-0. Chirurgia Południe 

POLONIA , ,Sciana „Miecz i waga" (pa- Szpi•tal im. Prrogo;wa. 
czarownic" od lat 14 nor"" -l) od .lat 16 (fr.- ut. Wólezańska 195. 
(J>Ol,) godz. IO, 12.3-0. wł.) goruz. 17.3-0, 20 Chirurgia Północ 
15, 17.30, 20, 'J!T. 2. j. w. 27-.~· „Cu~owna J>Od- SZ1Piit.al im. Sterlinga, 

WlSŁA - „Boccacio 70" :óz g. lo.30, „Mieez ul Sterlinga 1/3. 
od lat 1.8 (wł.) godz. i waga" g, 17.JO, 20 ~ryngologia: Szp. im. 
10, 12.30, 15.. 17.30, 20 POKOJ (Ka~bmierza 6) Pirogowa, ul. Wólczań-
27. 2. ja1k wyźej Zestaw baJek g. 11. -J<.a 195 WOLNOSC - „Fanfan „Na pokładzie stallląl , . ·· 
Tulipan" od I.at 14 (fr.) kapitan" c.panoramai Okulistyka Szpital łm. 
g. 10, 12.3-0, 15. 17.JO, 20 od I.at u cradzJ g. Jonschera. ul. Miliono-
27. 2. ja!k wyżej 16, 13, 20, 27. 2. „Na wa 14. 

WLOKNIARZ - „Pogar pokładzie stanął ka.pi- Chirurgia i 
da" (panorama) od lat tan'~ g. 16, la, 20 g.ia dziecięca: 

larYn&"Ola­
Szp. im. 

ul, SIP<>r-18 (franc,) godz. 10. UEKORD (Rzgo·wska 2) Konopnickiej, 
12.30, 15. 17.30. 2{) „Niezgr'łbnc słoniątko" Pa 36'50 
27. 2. jak wyżej godo:. 10, li, 12, 13, 14, - Chi~urgia 

7,ACliĘTA „Gamoń" „Małpia kuracJa" oa twarzowa. 
(panorama) od lat 14 lat 12 (USA) godz. 15, ParLickiego, 
(franc.) godz. JO . 12.30. „Zabić drozda" od Jot skiego 22 . 

szczękowo­
Szpita.I im. 
ul. Kopeiń-

15, L7.30, 2G, 27. 2. j. w. 14 (USA) g. 17.30, 20, Toksykologia: I Cen-
Al>RIA (Piotrkowska 150) 'Ili. 2. „Malpia 'kUiacja" t.alny Szpital Kliniczny 
Pożegnanie z tytułem: g. W, l2.3<J, 15, „zabić w AM, Żeromskie.go 113. 
„Majowe gwiazdy" od drO'hd.a" g, 17.3'>, 20 

27. 2. iat 12 (arech.-radz.) g. ROM!\ (R 
10 12 J• 16 18 20 · · z,,gowska B4) Chirurgi~ Południe -• • .., · • „Urodziny g. 10, 11, ~ 
'117. 2. jak wyżej 12, l:J., „Przepustka na Szpital im. Pirogowa, 

CZAJKA (Kochanówka ląd" od lat 12 (radz.) ul. Wólczańska 195. 
Aleksa"1d-rowska nr 162) g. .l4, „i\lorderca na Chirurgia Północ 
„Potem nastąpi cisza" urlopie" (panorama) od :>z.pita.I im. BairliC'kiego, 
'poJ.) od la.t 14 g<><lz. lat 16 (jug.-NJl.D) g. 16, ul. KopcińSkiego ~. 
15, 17, 19. '1:1. 2 nieco:yn 18, 20. 27 . 2. „Przepust Laryngologia: Szp. tm. 

!i:~~RGETYK ka n.a ląd" g. JO, 12, 14, B<irlickiego, ul. Kopciń-
t Lid 7) (~Z· ~;I- „Morderca na urlopie" skieg-0 22. 
r":'~eare~' '(an~~) 0~ g. 16, 1.8, 20 Olrn!istyka: Szpital lm. 
I.at 14, g. 15, 17.15, 19.30 S~YLO.WY - STUDYJNI-; ~~n.s~hera. ul. Mlliono-
Z'l 2 nieczynne ,K1lmsk1ego 123) 4. 

GDYNIA (Tuwima nr 2) No':"ości krótkiego i:ne . Cbiru_rgia t Jaryngolo­
„Czlowiek ucieka" (pa trazu g .. 15.30, „Swiat i;ia dziecięca: Szp. im. 

MU'.?EA- norama) od lat 16 się śm1eJe" od la·t 12 Ko.rczaka, Armil czer-
(ang.) godz. 10. 12.30 (radz.) godz. 13.30, 18.~. ·;vone; 15. 

MUZEUM HISTORII Rll 15, 17.30, 2(), 27. 2. Pro 20.3'>,_ ,~7. 2. „Sw1~t się Chirurgia 
CHU REWOLUCYJNE- gram krótJcometrai:o- ś".' 1eJe _g~.z. lo, 17. twarzowa. 
GO (Gda1\ska 1.3) CZYll wy: „Zima w lesie", 1'~•1m „miesiąca „Grek ifal""liok.iego, 

szczękowo­
Szpital im. 
u.I, Kopclń-ne godz. 10-17, „~yścig'', „Rosia so- Z_?_!'ba 

19 15
(USIA-greook1J sk.i.cgo 22. 

27. 2. niieczynne b1e stokrotka", „Pan • g~:. · Toks"ykologiM I.nstytuit !WUZEUM ARCHEOLOGI- Głowa" godz l<l-22 STOKI (ZbOC'Z.e) - „Noc CZNE i ETNOGRAF!- non stop • niespodzianek" godz. Medycy.ny Plracy, ul. Te-
CZNE (Pl. Wolności 14) HALKA (Krawiecka 3/5) 14.30, „Mściciel w m.as iesy 8· 
czy.n.n.e od 11-19, „Przygoda w górach" ee" od lat 14 (ang.) .Nocna. ~om?c . plelęg-
Zl. 2. nJ.eczynne god<Z 12, 13 S<iyfr">"' g. 15.:ro, 17.45, 20, 'J:1. 2. rua.rska, Sienkiewicza 137 

MUZEUM HISTORII WŁO Od ia.t 16 ('poi'.) god!Z. „Mściciel w masce" tel. 444-44 przyjmUje :zg!o 
16, 18, :w. 27. 2. ,,szy- g. 15.30, 117.45, 20 szenia telefoniczne na KIEll.'iNICTWA (Pi<:>tr- fry" g. 16 18. 20 eTUDIO (L.wnui_n.by ?/9) W!zyty domowe lekaTZy 

kow.;,ka 282). Wystawa 1 !\fAJA (I.::flińskic-gio 178) „Trzy pmgwmy" g. w godz. 19-5. W ambu­
„W1ókien"1Ji1Ctwo wczo- ,;Król zimy" g. 14.30, 16.15, „cienie zapomnia htoriu.m internistyczn:i:m 
raj", „Tkanina po.I- ,.z piekła do Teksa- nych przodków" od przyjmowani są na miej 
sJ<a" CZyn1ne l I-lS. su" (pa.nora•ma) od lat Jat l4 (ra<lJZ.) g. 111'.15, ~<·u chorz;ir z i:aglym: 
Zl. 2. njeczynne 14 (USA) g. lo.30. 17.4!i, 19.30 Z3chorow!'ruami lnternI-

MUZEUM KATEDRY E- 20. 27. 2. ,,Z pie1'ła do SWJT _(Bałucki Rynek 5l „tycznymi W godrz. 16-7. 

Z okazji obchodów 49 rocz­
nicy powstania Armil Radziec­
kiej do Lodzi przybył wczoraj 
att~che wojskowy ambasady 
ZSRR w Warszawie gen. 
mjr A. I. Rodionow. O godz. 
10 spotkał się on w KD PZPR 
Haluty z dzielnicowymi wła­
dzami partyjnymi, przedstawi 
cielami Prez. DRN - Bałut~·, 
ZD TPP-R. ZD ZMS, MO i 
Lódzklego Garnizonu WP. 

W godzinach południowych 
gen. mjr A, I. Rodlonow od• 

włedził X.XVIII LO im. W. Bro 
niewskiego, gdzie wziął udział 
w spotkaniu z delegatami sied 
miu bałuckich szkól Jiceal­
nycb. W czasie spotkania, któ 
re upłynęło w niezwykle ser­
decznej atmosferze, gen. mjr 
A, I. Rodionow opowiedział o 
tradycjach Armii Radzieckiej i 
o jej przebytym szlaku bojo­
wym. Odpowiadał on również 
na pybnia uczniów zadawane 
w języku rosyjskim, dotycz:.­
ce m. in. radzieckich osiągnięć 
w dziedzinie podboju kosmo-

Zagraniczna impreza 
łódz:kiego Muzeum Sztu:ki 

17 lutego br. otwarto UT')­

czyście w Beriren (Norwe­
gia) wystawę pt. „ W spółcze­
sne malarstwo polskie", zor­
ganizowaną przez Muzeum 
Sztuki w Lodzi na zlecenie 
Ministerstwa Kultury i Sztt.:­
ki w ramach wymiany kul­
till:alnej między obu kraja-

mi. Wystawa wzbudziił.a ży­
we za.interes.owa.nie w sfe­
rach k:ultUJI'alTI.Ych Norwegi.i. 

Z kolei przenies.ian.a bę­
dzie ona do Stavanger (rów­
nież w Norwegii), a następ­
nie do Hels:i:nek. i Kopen-
hagi. M. 

* Coś dla pań ie 
Na dobry pomysł wpadl 

Ośrodek Gospocfarstwa Do­
mowego przy ZL Li·gi Ko­
biet. Wspólnie z ,,Argedem" 
i MHD orgamzują wystawk~ 
kosmetyków i środków u:pięk 
szających, znajdujących się 
w sprzedaży. Kos.metyeziki 
SpółdzieLni „Uroda" udzielać 
będą porad, jakiego używać 
kremu, kredki do ust itp. 
Będzie można się talk.że do-

wiedzieć, jaJk wykonać ma­
kijaż, masBJŻ twarzy i inne 
zabiegi k<l6metycz:ne. 

Wystawa będzie czynna od 
1 do 4 m= przy ul. A. 
Struga 1, w godzinach 11-16 
Orga niz.atorzy za.praszaj ą 
również pamów, .którzy prócz 
uzyskania parady dla siebie. 
będą mieli okazjii W)"brać 
ata-akcyjiny upominek dla pa-
ni na Dzień Kobiet. (k) 

Z/HS-owski rajd 
z okazji 49 rocznicy powstania Armii Radzieckiej 

Około stu C?Jlonków ZMS z 
dzielnicy Polesie bierze dzi­
siaj udział w rajdzie zorga­
nizowanym z okazji 49 rocz­
nicy powstania Armii Ra­
dzi.eckiej. W godzinach ran­
nych grupa uczestników z.lo­
ży wiązanki kwiatów pod 
Pomrukiem Wdzięczności, 
,&dz.ie znajduje się ;początek 
~- Przechodząc przez 4 

punkty kontrolne, uczestnicy 
odpowiadać będą na pytania 
zwia:zane z historią AX'mii 
Radzieckiej. Odwiedzą także 
Muzeum Historii Ruchu Re­
wolucyjnego i złożą kwiaty 
ipod obeliskiem w Parku: Lu­
dowym na ZdrowLu. Na za­
ikońezenie rajdu odbędą si~ 
na Zd.row.iu zawody strzelec· 
!kie. (r) WOLUCJONJ.ZMU UŁ Teksasu" godz. 15.30, „Pani TWa:rdowska" Noc.na pomoc pielęg­

(Park Sienkiewicza) - 17 45 20 godz. 10, 11, 12., 13 niarska., Al. Kościuszki 
czynne od !il-Ił. ł..ACZNOSC <:r6zef6w 43\ „Nieśmi.ałY w al<cjl" 1s, tel. 324--09 przyjm'U)e .... t t 27. 2. n.ieczynne „Potem nastąpi cisza" od lat 11 (Tadz.) god~; z~łoszeni.a telefoniczne - uwaga, recu a orzy !!!!!!!!!!!! MUZEUM SZTUKI (Więc od lat 14 (pol.) g. 15, 14, „Ręce nad miastem na zabiegii do d<>mu w • ko-wskiego :l6) czyrune 17, 19, Z'l. 2. „Dwaj mu od lat 16 (wł) ~cxlrz:: 16 godz. 19-. 
od l<l-16. szkieterowie" od lat lll.30, '!!· 2. „Nieśmiah- Ą • 

Zl. 2, nieczynne 14 (ozechosł.) g, 19 w, akcJi" godz. 10, .12. _ .wią~eczna ~omoc _le-
(,QK (Traugutta n·r !Bl 1., „Ręce nad m13- kuska. dlZ.emica Sród-

„Winneton" I seria stem" g, 16, 18.30 m.ieście Piotrkowska 
od lat 11 I?. 15. l?.3-0 10.., tel. Z71-l!O~ Bałuty -

PAŁAC MŁODZIEŻY im. 2(). 27 . 2. jak wyżej DYŻURY APTEK f· Pacanowskiej 3, te:' 
TUWIMA (ul. Moniusz 1\fł,OI>A GWARDIA (Zł~ Clet>"ZkO'WSICiego !I, Piotr 541-96, Górna - L.ecrz:.n.-
ki 4-a). Wystawa p.,. !ona 2) Sublokator" ko'NSka lZI, TUwima 59. C7..:l 2/4,, tel. 440-62, Po-

WYSTAWY 

W Lodzi r07JP0CZynają si{: 
JUZ środowiskowe eliminacje 
XIII Ogólnopolskiego Kon­
lrursu Recytatorskiego. 
Pierwszą dzielnicą, która 

o.rganiziuje je, jest Lódź-Gar­
na. Eliml:nacje te odbędą siii 

'X1 lute.go w ldubie przy Za­
kładach :im. Annii Ludowej 
(Pabianicka 180), a 28 lute-
go - w ZDK przy Zakła-
dach im. Dzierżyńskiego 
(P.iofll'kowska 282), (M) 

su t nowoczesnego wyposażeni~ 
sił zbrojnych ZSRR. 

Po południu attache wojsk.,. 
wy ambasady ZSRR uczestnl•" 
czyi w uroczystej akademii :Il 
okazji 49 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, która od­
była się staraniem koła TPP-R 
i rady zakładowej w Lódzklch 
Zakładach Remontowo-Monta• 
żowych Przemysłu Lekkiego. 
Na al<ademię przybyli: sekre• 
tarz KŁ PZPR - H. Rejnial<, 
przewodniczący ZŁ TPP-R, rek 
t-Or UL - prof. dr J, Piątow• 
ski oraz przedstawiciele dziel• 
nlcowych władz, związków za• 
wodowych, Zjednoczenia Prze• 
mys!u Budowlano-Montażowe­
go Przemysłu Lekkiego i or• 
ganizac.ii społecznych. Salę 
szczelnie wypełnili pracowni• 
cy zakładów. 

Refera~ na temat znaczenis 
49 rocznicy powstnnia Armii 
Radzieckiej wygłosił doc. dr 
Wł. Bortnowski. Następnie gen. 
mjr A. I. Rodionow przedsta• 
wił piękne karty historii Armii 
Radzieckiej, która stoi na stra"' 
ży pokoju i socjalizmu. 

W godzinach włeczornycJi 
attache wojskowy ambasady 
ZSRR spotkał si<: z kadra ofi­
cerską Łódzkiego Garnizonu 
WP. 

(J. kr.) 

NIEDZIELA. iii Uroczysta aka• 
demia, z okazji 49 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej, o 
godz. 11, w kinie „Popularne" 
(Ogrodowa 16), w programie~ 
referat okolicznościowy i film. 

iiil Uroczysta akademia, o 
godz. 18 w Klubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 32), część arty~ 
styczna w wykonaniu artystów, 
scen łódzkich. 

iii Spotkanie z piosenką ra• 
dZJecka - o godz. 11, w ŁDK 
(Traugutia 18), nauka piosenld, 
konkurs, film. 

iili „Przedpołudnie z młodoś· 
cią•• - o godz. L1, w Filharmo­
nii Lódzkiej, występy zespołów 
e stradowych, solistów i big-bea• 
tu. 

liA Walne zebranie członków 
Oddziału ZBoWiD - Polesie. o 
godz. 9.30, w klnie „Przedwioś­
nie" (Żeromskiego 74). 

PONIEDZIALEK. „ „Narodzi­
ny państwa polskiego" - odczyt 
mgr B. Kwinkowskiej, o godz. 
18, w lokalu Zł.. LK (A. St~ 
l), połączonv z występami tea­
tMJ amatorskiego „Memento". 

-' „Rozwój liryki polity~j 
od wojen wyzwoleńczych do 
Republiki Weimarskiej" - od· 
czyt prof. dr H. Wernera, w 
języku niemieckim, o godz. 18, 
w ŁDK (Traugutta 18). 

iii „ Warzywnictwo w Bułgarii" 
- odczyt mgr W. Leńkiewicza, 
o godz. 17, w Domu Technika 
(Pl. Komuny Paryskiej 5), ilu 
strowany przezroczami. „SzUJkiamy talentów" '' te.ci~ - Al. 1 Maja 42, 

śr~~~~~h. u=n.iów szkól ~~ i~: 1
1
:. ~-r.'l.~8, g~z. ~~~a.~4~:"'~:~~~kto~~~ ;~it.!::5• 6, ~~~~l-5:1, Jllllllllllllllllllllłlflllllflllllllłłlllllllllllllllfllllłtllllłllllllłllllllllllllllllłllłllllllllłlllłllłlllllłllllllllllflllllłtllllllllllllllllllllllllllllflłlllllllllllf 

<;AI.ON FOTOGRAFIKI M~7z· 2; ja(P·k a:=k3 1731 Zi:.z~0;.a 28
• Zgl'?szenia telefonicme „WARSZAWĘ" sprzedam TORUŃ - mieszkanie ~.OMOC do dlzj,. "ecka za-\UDZIELAM leltcj.i .mate ł:I'F (P.iot!""kowska 1<12) '" Główna SO, Więekow- na wizyty domowe przyj ~i"aorutioiwicza !11-a gara- dwupokojowe zamienię \~az potrzebna. Ja~bow :i1aty!L z ~lm"esu. szkół ·wysta~ia fotografi.i sto „Opiekun ptaków" g. ,;kiego 21 , Piotrkowska mowane ~ą od godz. 10 :re 34339 g na kawalerkę w Łodzi. ka Lód" KJ • 32 ~rcd.nLCh i wyzszych. warzy.szeń fotografi<:z 14.45, ,,Małżeństw<> z n 5. Zgierska 146. No- do 15. ~izyty ambulato- Tel. 3'78-88, godz. 20-22 s z, OIIlo\Va Tel. 562-11 34327 g nych w Polsce (prac~ rozsądku" (pa.noraroa) wotk; L2, Feliński.ego rv~ne 1 domowe zała- „SYR•ENĘ 104" n<>wą S'\.M<>TNI"= -„riaJdii-od m. 14, bLoik 82 :po godz. GOSPOSIA ___ pot_ rzebna wybrane) - czynna eo od lat 16 (pal.) godz. (Dąbrowa) tw1ane są w godz .. !<l-17 spi·zectoam. Tomasz:ów powiednie ofe.rty mal- 16 34368 g LlJ>OWa 51 m, 9 dziennie oprócz ponie 15.45. 18, 20.15. 27. 2. • GabinetY zabiegowe Maz. Ciesielsk~--- ż.eń.skie w prywatnym dzia~ów w godz. od „:\fałłeństwo z rozsąd J>YZURY SZPITALI świątt>cznej pomocy pie- „TRABANT-600'' Comlbi BiU>rZe Ma.trymonia-1"1ym li <io 19. ku" g. 15.45, 18. 20.l5 lęgniarskiej czynne w sprzedam. Cena 35.00-0. swatka" Łódź Piotr-OSRODEK P'ROPAGAN- POLESIE (Fornalskiej 37) I Klinika Poł.-Gin. Im. wvżej wymienionych pun Łódź. P.raędµtlniana 2a kc;wska 133 ' 34002 g DY SZTUK.I (Park Sien godz. f4 Bajki, „Zejś nu-ie-Skłodowskiej - ul. ktach v.rykonują zabiegi m. 40 34148 g ----- -------kiewicza). Wystaw<> cie do piekła" (pał.) Curie-Skłodowskiej 15 - pielęgniarskie w godz ZA.KŁAD fryzjerski dam plastyk! okręgu ZPAP od lat 16 godz. 15. 17, »rzyjmnrje rodzące i cho 8-18. Zgłoszenia na za- „W,ARTBURGA 3ll" w ski w deielnicy Bału1y Poznań. Czyn.n.a od 19, 'n. 2. j. w. godz. O"e z dzielnicy Gór- b'egl domowe przyjmo- dobryrrn staniie (~ odstąpi~ lub przyjmę i0-13 i od 15-18. 17, 19 (bez bajki) na oraz z dzielnicy $ród wane są w g-O<ltz. 8--17 silni'!<) pblmie sprzedam. ~<>pólnika._'.!'..~59-~ 

Tel. . 214.:z5 34252 g FRYZJERKA Kazia z 
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PRZETARGI 

„WARTBURG !OOO", stan 
idealmy sp!'?;OOlam. Stoki 
.J .o nosil<a 102 342&! g 

Kurs kwalifikacyjny na tytuł mistrza 
i robotnika wykwalifikowanego 

w zawodzie 

instalator chłodnictwa 
organizuje w marcu br. 

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
Łódt, Łąkowa 4. 1493-k . 

----------------------
...! llllllUlll I llllll lllllll Ili I Ili Ili Ili I Ili Ili lll Ili llllll lll lllllllll Ili I Ili llll l!!JI 
~- DLA MATURZYSTÓW! ~-

Kursy organizacji i techniki pracy biuro-

::::~:~bil:i~:gra~~::!:!~ u~~ ~;;:~i:::ż 
1

~0~0g:;~~= ~-§===== wej, sekretars:i:~a:t~~~:a:i~ i pisania na ;=====-

„WARSZAWĘ" nową ku 
µi ę. Tel. 469-70 31ł322 g 

Al. KościUS2l~i 31 z.awia 
d.amia - szainowną Klien­
telę, że pracuje obecnie 
w nowo otwartym salo­
r,:e ·fryzjerskim przy ul. 

oc::"OaWteAlsNIEkiej 
61 !!!llllllllllllllllllllDllllllllllUllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllll{!! - ~~~~ - -

;.~~~~zukuj~bco;;:.;j~ ~-ey~;:,Lkiei~~der~~ -=~ P1· ece 1· kuchni· e §_= marki „Junak" z bocznym wózkiem. Cena wy- STOWARZYSZENIE STENOGRAFOW su i>lokatorskiego z wy- ul. Wschodlll.i.a 49 (wypo 
~?dami. Oferity „3437-0"' żv.oza !inia). Dla crzłon- = 5 
Prasa., Piotr'kowska 96 ków PSS 20 proc. mlżl<i ~ d S 

woławc?..a 13.000 zł. Przetarg odbędzie się 13 marca i MASZYNISTEK, ODDZIAŁ w ŁODZI. 
1967 r. o godz. 10, ul. Tuwima 15. Motocykl moż- Zapisy przyjmuje i informacji udziela se-
na oglądać codziennie w godz. 9-ll. Przystępu- kretariat, Łódź, Sienkiewicza 63, II p„ § tel. 278-16. 1319-k § jący do przetargu winni wpłacić wadium w wy- 1iłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHDiii 
sokości 10 proc. ceny wywoławczej do kasy 

~~!!1Ńw -bl~k~~oj;,;.~i~ ~~A.D:Mdo;~1 p=--1~ oszczę nościowe ~-= 
niq n.a -;podobne w Ło- cie - oczekuję propozy E 
<!zi. WJad<>mość Łódź, cji Jiu.b przyjmę W\S;pól- S = Automobilklub~ uJ.. Sienkiewic~ 56 do dnia 

11 marca br. 1164-k f.~::: ::u~r;~! ~~~D!1~;;~~~4!~ I tgpu „Optima" i==-
lokatorskieg-0 pokrJlu w pntrącenda samochodu S t>r ZIOMKOWSKI - spe PERKUSJĘ ~rzedam okolicy Pliacu Dąbrow- „Mosk~oz" w Poro- ;: według patentu PRL nr 39492 legity-

cj.alista chorób weuerycz Horbac.zewski, Pcw_i~ły_E skoego dla córki stu- słT:m. ~b. 9~r··~~io1.atrlrowem ==- mujące się atestem Instytutu Techniki -_~=======-

OGLOSZENIA DROBNE 

Łódzka Wytwórnia Farb i Lakierów w Łodzi, nych, skómycll 16-19, ODSTĄPIĘ za.prowadz<>- c!cntki. Ofel"'ty „34394", sz:,..e·"o-Lni"e.,.. uuP;:na·, lk966tor· ry. --- Budowlanej 0 nowoczesnej, estetyczne]' ul, 22 Lipca 100 ogłasza przetarg nieograniczony P1otrkawska 59 ny a.rty!kuł w zakresie Prasa, Pwtrlrowska. 96 ~~ .,, -
· t PLAC buctOwJ.any blisko gal.al!l.ter·• rz twoorzyw jadąc do warszawy chciał ;: sylwetce, spalające 5 kg węgla na na następujące roboty: l. Czyszczenie lO sz · ega- coentrum (ipiękna dzielni s~nucznv~h z.byt zaipew WROCŁAW "" pokój, ku powiacromić ·rodzinę, ba.r S dobę poleca instytUCJ0 0m i osobom lizatorów (zbiorników V = 4 m• z otwieraną po- · r · chnia, łazienka, I p. za -~a willowa Ło<Lzi) s,prze niony. Wymagla.Jly kapi- mieni~ n.a m>eszkanie w c"7-o proszę o Skonta<kto = prywatnym krywą). Wewnętrzne ściany zbiorników łącznie dam; telefon warszama tal zł 150.000. - O!eirty ~-~~i·." Oferty ,,34l:H", wanie ·się telef. n.r 7 MO E · 1 k" 4-i 24 -3 go<i 19-22 "4179" ~sa p"ot!""kow '-""'~ Gorzkowice lub warsza I E Spółdzielnia Pracy E_ z pokrywą zanieczyszczone są ,wyrobami a ie- ::__.:!_._ -~-- "," 

96 ' i Prasa, Pi.otrkoWlSika 96 w.a te.I. 22_09-37 $widnie. ___ INWALIDOW i EMERYTOW = rowymi. Do czyszczenia zbiorników należy uży- DOMEK murQ\Vany wla "'"'" G,~-R-A . ... U w-0 ,;0· "-y-l s · · dam • ., L ~ "'"'"' ka .Ja.run.a, Koszty zw.ró- S KOLEJOWYCH S wać narzędzi z metali nieiskrzących. Zbiorniki n_oo;iowy :'PI'Ze · - RAMĘ od sall!l<>chodu Maja i LiJpowej poszuku ce 12116 k E E podlegają czyszczeniu w okresach co 2 miesiące. !'._'?_odo:, Adarui.ra~:~ ~- „Wartburg 3k11 " . 111""':'.~ ję. Tel. 3l8-<62 34270 g llCZENNil<:A oo zakł-'!-,§ ] o_ddział w Łodzi § 
2. zakopanie 2 szt. zbiorników metalowych ~a~K w j="'"'~~!. ~t.::_519użyiwaną u;pi3~~""'g 2PO!,,.óf:...,akm·uci·,hn~~ ł3c. m

0

2_ du fryzjerskiego potrzeb E U • Głowna 27, tel. 383-03. = v = 50 m', każdy łącznie z malowaniem i zaizo- Tel. 536-86 342J9 g na ·· ~~rze, ŚrÓdmiie.s- ria · Llilman.owskllego IW lłlllłlllllllfllllllllllllllllłllllllllllllllllllillllllllllllllllllllłlllllJlllllnif 
!owaniem. Termin wykonania roboty - kwiecień J>OM ledr>oir<><lzinny w KREDENS, stół, 6 krze- c .e - zamienię n.a 2 ,po 
1967 r. S!epe kosztorysy i wszelkie informacje Brzezl!tl.ach spr.ze.dam . .<eł (orze.eh) sprzeuam koje, kuchnia, wygody, 

Wiadomość Brzeziny, ul. Łódź, AJ.. Kościuszki najohę.tniej w blokach. w dziale gł. mechanika w godz. 7-15, tel. 368-53. Curie- .Skl'Oc!o-~ej 17, 100/111.6 m. 56 34391 g Oferty „:t4164" Prasa. w przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa Pytl<.a 34.389 g nOż~le sprzedam PiotTlkOIW&ka 96 ___ _ 
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające WILLĘ_ komfortową, jed Tel. 300--21 343'15 g WARSZTAT- mechainiki 
odpowiednie uprawnienia do wykonywania tego ro- ~poord~~?"'ate--~ł~~-~ FUTJW czarne, kara'ku ty>ja~owej ,,Aiuto-Na1Pra 

- ~w '"-'"""" = -'""'"" !owe sprz.ę-dam. 'l"ele\fon wa" Henry.k Berliński. dzaju robót. Oferty należy składać w dziale 

1 
dzi !kuplę. Oferty „3432.1" WS-4<1 34333 g Sreb!"'Zyńska 21, t~efon 

gł. mechariika do dnia 20 marca br. Komisyjne :i:-:asa, Pio<tr.kowSl<a 96 572-96 poleca swoje u.słu 
otwarcie ofert nastąpi 23 marca o godz. 10. Za-\ ~ASZY. NĘ d.2lieiwi arską '>AMOCffóD „Wal!"szaiwę- i; w zakre5ie obsług•i 
strzega sio prawo wyboru oferenta lub unie- 8fl ' lOO dJw1.i,J?łyte>wą s.p;ze t>agażówikę", sta;n dobry i naprawy samochodów. " . dam. ChOC'!.aillOJ\V!:ce Ku- t.an.io sprzedam. Łódź (Dojazd Kas.przak.a do ważnienie przetargu bez podania przyczY:n· 1240-k ź:nicka s 343&1 g 02.or'kO<W\S.k<! 9 34380 g Sr~brzyńSklej) 33107 g 

~---------------------------------~ Komlorlowy ośrodek kolonijny· 
dla 140 dzieci w jednym turnusie położony nad 

zamieni 
GDA}ęSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTW A MIEJSKIEGO 
W :GDAŃSKU 

ul. Wały Jagiellońskie 10. 

morzem 

1375-k 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

-------~---- -------~-~-JJZIENNIK LODZKI m 48 (6286) 'l 
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Moda 
W

szystko zaczęlo się od 
chwili, kiedy przeczyta· 
liśmy w prasie. że twór 

ca polskiej szkoły bokserskej 
Feliks Stamm nie może zna­
leźć wspólnego j~zyka z PZB 
Później trener Piotrowski nip 
mógł dojść do porozumienLa 
ze swoimi podopiecznymi: Ki".· 
szanstein., Kłobukowską i Bed-

Zmarł 

Zygmunl 
Kaniewski 
art. malarz, rzeczoznawca 

i konserwator dzieł sztuki. 
RODZINIE wyrazy głębokie­

go wsp6łczucia Składają 

PRA<lOWNICY DELEGA-
TURY PP "DESA" 

W ŁODZI. 

Dnia 23 lutego 1967 roku 
zmarł 

tow. 

Jerzy Szuster 
b. sekretarz Rady Zakładowej 
przy Ł6dzkim Przedsiębior­

stwie Budowlanym. 
Wyrazy serdecznego wsp6ł­

czucia ZONIE i CORCE skła­
dają 

DYREKCJA, SAMORZĄD 

ROBOTNICZY, oraz ' KO­
LEZANKI i KOLEDZY 
z ŁODZKIEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTWA BUDOWLA-

NEGO. 

na ••• konflikty 
~ ~. łach nie rokuje nadziei na 

żadną poprawę. D2iwu tIGorawd)' lPoda ~ ClllltataIo " ..... 
sIIiIIn 8IPOI'Qle. 0CCSlnle T7.e«& b~ mołoa Jlł ftUWIł' 
~ Ba keblllkty - CIQ'U _ 1'IJIIlb~ Ida&i mlędn 
~ a RWIOdoIkamI. 

al ie- wnikajmy tutaj w pod . 
fi łoże obu konfliktów. nil' 

wiemy. czy w przytoczo­
nych w."oadkaC'h racje ma tre­
ner, drużyna czy klub. Jedno 

Bo cóż tu du7..o ukrywa~: aru iest tylko pewne - brak w to konflikty 
centralnyml. 
sportowcó~ 

sz,czeblu: o-

!larkówną. Były 
które nazwałbym 
gdyż dotyczyły 
bądź dzialaczy na 
góJ nokraj owym. 

Epidemia ta bardzo szybko 
przeniosła się na ł6dzkl ~unt 
Najpie1:W ze zdumieniem do­
wiedzieliśmy się, że zrezygno­
wal z pracy współtwlJrca sulc­
ces ów drużyny wicemistrz.a 
Polski w tenisie stołowym 
.. Włókniarza". a później dr­
szły nas słuchy o konflikdA 
jaki zaistniał między trenerem. 
a hokeistami LKS. 

Chyba każdy. ktokolwielt 
miał coś wspólnego :re spor­
tem wie, jak tego rodzaju hi­
storie wpływają na wyniki 

rezultaty hokeistów LKS. ani obu zespołach wyników. na 
gOl'!/7..a niż w rok:u ubieglyrr jakie je stać .. 
lokata w ta5eli ligowej ten.- W związku z tym nasuwa 
sistow stołowych .. Włóknia- SIę pytanie: g<iz;ie są dZ1ala 
rza" nie może nastrajać opty· cze? Naszym zdaniem. w O()U 
mistycznie. Szczególnie h~ przvpadka<,h ludzie bedacy w 
keiści. którzy mają najleps,.;.. stałym kontakcie z drużyn" . 
wanmki treningowe w Pols('(> ()rientujący sie doskonale w 
doskonale lodowisko (jedynI' Ułistniałej sytua<'jl m<>glibv 
w kraju kryte) przez cały s4'· dużo pomóc. spełniĆ tak po­
zon spisywali się poniżej SW~ t.rzebną funkcję mediatorów 
ich możliwoścL L6dź posiadA Niestety. jak do tej pory. w 
zespól składający się z duo przytocr..onych klubach OWE' 

żyC'h indywidualnOŚCI w tej konflikty nie są rozwiązanI' 
dyscyplinie sportu. Cóż z tto- Możliwość rozplątania ~(> 
go. że są utalentowani zawoo- .. węzła gordyjskiego" na pew­
nicy. ale nie ma zespołu. Nip no istnieje. Potrzebny jest ty,· 
C'hcemy tu być złą wróżką. ale 1100 ktoś, kto bv sie tym zajął. 
obecna sytuacja w obu zespo' M. STOLARSKI 

Przed IV Zimowo Spartakiado 

WC$Ora4 redakcję naszą odwiedziła mistrzyni Łodzi'j wicemi-I wodzenie~ ł trenowałam po 10 
strzyni Polski w jeździe figuro wej na iyżwach, UrszUla Zie- godzin dZIennie. 
lińska (ŁTL Włókniarz). - Jeż dżę na łyżwach już od 9 lat Dopiero w 1962 r., biorąc u­
m6wi Urszula Zielińska. _ Początki były trudne. Musiałam dział w Pucharze Warszawy. za 

lęłam upragnione pierwsze miej 
uczYĆ się i ~ęszczać na trenin gi prowadzone przez trenera .ce. Był to dla mnie kolosal-
p. A. Burscbe-Linderową. W mojej pracy bardzo mi pomagali ny d<>pi!1f(. Na wyja",d za gra ni­
rodzice, kt6rzy są wjelkimi entuzjastami sportu, a w SZ<!ze- c<: trzeba było jes7cze czeka c 
e-6!,ności b"ilwiarstwa. aż trzy lata. Startując w 

1965 r. w Pradze zajęłam 21 miej 
sce. W 1961 r. zdobyłam mistrzo- goszczy startując Vi III kla~l" 

stwo Lodzt. ale w mistrzostwach sklasyfikowana zostałam dopie­
Polski zorganizowanych w Byd- ro na 22 miejscu. Nie załama­
______________ '_ lam się psychicznie tym nie}).;)-

, 
"Sciana 

fl1m O 

Dnia 24 lutego 1967 r. odszedł od nas serdęczny Kolega 

W roku Ubiegłym w mistrzo­
stwach Europy juniorów w 
Wiedniu powtodło mi się nieco 
leolej. Konkurencja była wyjąt­
kowo silna I wyrównana. Zaję­
lam 13 miejsce. Rok ubiegły byl 
dla mnie sezonem wyjątkowo 
szcze~liwvm. Na mistrzostwach 
Polski 7.ajelam drugie miej'il'e 
"a Kościkówną. Tytuł wtceml­
str7.vni Polski zobowi?7UjE'. Oo? 
nowałam podwójny axel j lutz. 
Czekam z bielem serca rewan-
7.U Z Kościk6wną. Do spotkan'" 
::!ojd"ie w Lodzl w czasie IV 
Zimowej Spartakiady. Termin .00 
Jedynku jest więc bliski. Prag­
"c nndmlenić. Że moja rywałka 
trenuje od dłuższel!:o CZaS\! w 
<;7.wa)Carii. Zaoowied71ała swój 
rtr'lyjazd do Lod7.1 i dlatl'J!:O szy 
kuje się starannie do tego spo~­
ltanla. 

W Warszawie odbyTa się już uToczysta premiera 
nowego fi1.mu w Teżyserii Pawła Komorowskiego pt. 
,.Sciana czarownic". Bohaterem filmu jest młody i zdot­
ny narciarz z Zakopanego - Jędrek Gazda. Został O" 

zawieszonI! przez władze klubu "Ornak" za niespoTto­
wą pcstawę i I. ekceważenie regulaminu. Fałszy.wie_ po.1-
mowana ambicja, 'mlodzieitcza żywiołowość i tempe­
rament nie pozwalają mu nagiąć się do twardego r<>­
gulaminu sportowego. W dodatku Jędrek ;e~t przyst01-
nym mężczyzną, co powoduje, że inteTesują się nim kobie­
ty. Bohatera filmu gra Zbigniew DO'JTzyński. W Pl>­
zostałych Tolacl'. występują m. in.: 19a Cembrzyńska, 
MaTta Lipińska, Jacek Fed.orowicz, Jerzy Jogalla, An.­
drzej Balcerzak. W s('(nac1a. karkołomnych 2jazdów 
aktorów du.blu.ją czołow1 narciarze polscy. 

Zygmunt Kaniewski 
artysta małarz 

KODserwator Dzieł Sztuki 
Przewodniczący Okręgowej Komisji Rewizyjnej. 

W zmarłym straciliśmy wieloletniego czł. n/ZwiązkU, za­
służonego, cenionego i prawego człowieka, działacza spo­
łecznego, Oddanego spra"'om kult.ury pOlsJciej. 

Cześć Jego paDli ęci! 
ZWIĄZEK POLSKICH ARTYSTOW PLASTYKOW 

W ŁODZI. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27.2. br. (poniedziałek) 

o godz. 15 z kaplicy Starego Cmentarza przy ul. Ogrodowej. 

Dnia 24. II. 1967 
przeżywszy lat 7G 

S.tP. 

r. zmarl, 

Józef 
Napieraj 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
27. II. br. o godz. 15.30 z kap­
licy cmentarza rzym. ·kat. na 
Dołach, o czym powiadamiają 
pogrążeni w żalu 

ZON A, CORKI, ZIĘC, 
WNUCZKI i PRAWNUCZKI. 

Dnia 24 łutego 1967 r. zmarł I 
m6j najukochańszy mąż 

S·tP. . . 

Bolesław 

Gawżyńskl 
b. naczełnik Urzędu Celnego 

we Lwowie i ł.odzi. 

Wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy cmentarza św. Antonie­
go (na Mani) nastąpi dnia 
28. II. br. o godz. 15, o czym 
zawiadamiam z głębokim 
smutkiem. 

ZONA. 

DUńczycy w Łodzi 
. lk już Informowaliśmy. piłka­

rze ręczni ekstraklasy mają dłu:!: 
• zą przerwę w rozgrywkach. spo­
wodowaną udziałem reprezentacji 
Polski w I Swiatowych Igrzys­
kach M~odzieży w Holandii. Do 
reprezentacji kandydują trzej 
łodzianie z Anilany: Szymczak. 
Krygier i Michalak. 

W czasie przerwv Anilana pro­
jektuje rcyzegranie ·d.wóch meczów 
towaizyskich z W&rszawiank?:, 
4 i 5 marca br. 23 marca szczy-
piorniści Anilany gościć będą 
drużYDę z Danii. (s) 

- A jak wyglada rywaliza· 
cja pani z J. Ig1ik0'ł'Ską? 

- 19likowska ma lepiej &pa­
nowaną jazde obowiązkową czy­
li szkolną. Brak jest jej odw,,­
gi przy wykonywaniU skokó..v. 
które są wysoko punktowane 

przez sec!ziów. Z Iglikowska róż 
nie bywało. Pod żadnym wzg'<; 
<lem nie wolno mi jej lekcewa­
zyć. Zaliczam Il!:likowską razem, 
z Kościkówna do grona swoich 
najgrożniejszych rywalek w waj 
ce O tytuł mistrzyn i Polsk1.. 

Rozmawiał: 

J. NIECIECKI 

Na zdjęciu: Zbigniew l)i}brzyński w roli Jędrka 
Gazdy. 

SIATllOWKA. Anilana - I\ZS 
Olsztyn II liga męska. god,. 
10 ul. Armij Czerwonej 119. Li­
ga okręgowa żeńska Anilana -
Lechta. godz. 13. ul. Armil 
Czerwonej 119. LiJ!:a okręgowa 
męska Start - Skra (Bełcha­
tów), godz. 11, ul. Teresy 56 • 

TENIS STOł.OWY. Dokończe­
nie drużynowych mistrzostw o­
kręgu łódzkiego juniorów i jU­
niorek. Sala przv ul. .Jerze!!:" 
22. gooz. 9 Juniorzy i gnd-z. 12 
juniorki. Włókniarz (L) - P0-
lonia (W-wa) I liga godz. 11. 
ul. 8 Marca 22. 
CIĘZARY. t,ódź - Kielce 

mecz międzyokręgowy godz. 11, 
ul. Główna 17 I dalszy cią" z,,­
wodów "pierwszy krok", godZ. 

CAF - CWi' 

10 w pawilonie Chojeńsklego 
T~S •. ul. Kosynierów Gdyńskich. 

BOKS. Turniej o puchar 
ł.OZB. godz. 11 w Pałacu Spo~­
tow;-rm. 

ZA.PI\SY. Boruta - Sulmler­
c7yk l li~a w Zgierzu, godz. 
11, ul. Nowotki 1-

WALNE ZEBRANIE. Walne 
7ebranie Okr"J!:owego Związku 
Lyźwiarstwa Figurowego. godz. 
10 w Pałacu Sportowym. 

Pl. YW ASIE. Reprezentacja: 
ZJ!:ierza - '1Vłóknlarz (Konstan­
tynów) mecz towarzyski, gOdz. 
12 pŁywalnia Startu. 
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Zacisnęła wargi w jedną twardą linNl 
przytaknęła w mikzeniu. 

- A co on ma za związek z waszą bytno-
ścią w Beechwood 1nn1 

- Wie o wszystkim 
- I chce to wydrukować? 
Skinęła głową. Perry Mason wziął w palce 

przycisk leżący na biurku. Miał długie, 
kształtne dłonie o silnych i zręcznych pal­
cach. które sprawialy wrażenie zdolnych do 
miażdżącego uścisku, ~dyby okoliczności te­
go wymagały. 

- Może mu paru zapracić za milczenie -
powiedział. 

- Nie, ja nie mogę. Pan to musi zrobić. 
- A czemu nie mOLe tego zrobić Ha.rrison 

Burke? 
_ CZYŻ pan nie rozumie? Harrison Burke 

może się wytlumaczyć z tego. że by! w 
Beechwood Inn z ,zamężną kobietą. Ale ni­
gdy nie mógłby wytiumaczyć. dlaczego za­
płacił brukowemu piśmidłu za milczenie. 
Musi się trzymać z daleka od całej spra­
wy. bo może wpaść w pułapkę. 

Perry Mason bębnił palcami po blacie biur­
ka. 

- I pani chce, żebym 1 a im zatkał gębe? 
- zapytał. 

- Chcę, żeby pan to jakoś załatwit 
- Ile pani może zapłacić? 
Odpowiedzial mu pct.Jok słów: 
- Nie wydaje mi Slę. żeby pan mó~ł się 

okupić Frankowi i..ocke·o,\,.,. Będzie pan mu­
sial trafić wyżej . Frank Locke jedynie 
firmuje "Pikantne Wiadomości". Wie pan. 
co to za piśmidło... Zajmują się głównie 
szantażami, z tego Żyją. Wyciskają, ile się 
tylko da. Ale Frank Lacke jest tylko figu­
rantem. Prawdziwym właśclcielem pisma jest 
ktoś stojący znacznie wyżej. Mają dobrego 
adwokata, który robi wszy·stko. żeby ich 
ochronjć przed sprawami o szantaż i oszczer­
stwo. Ale gdyby im się kiedyś pOwinęła 
noga. Frank Locke jest tym, na którego 
wszystko zwalą. 
Urwała. Przez chwilę panowało milczenie. 
- Słucham dalej - odezwał się Perry Ma­

son. 
Przez moment gryzła wargę, po czym pod­

jęła. mówiąc tak samo szybko. jak przedtem: 
- Dowiedzieli się, Ż.. Harrison tam był. 

ale nie wied1lą . w czYim towarzystwie. Mają 
zamiar to wydrukować ! zażąeać, żeby po­
licja powołała go na ś"riadka. Ta cała strze­
lanina była dość zagadkowa. Zdaje się. że 
ktoś napuści! tego człowieka na napad. bo 
chciano się go pozbyć bez narażania się na 
zbytnie indagacje. Policja i prokurator wez­
mą w obroty wszystkich, którzy tam byli. 

- Wszystkich, ale nie panią? - zapytał 
Perry Mason. 
Potrząsnęla głową. 
- Nie, nas zostawią w spokoju. Zresztą 

nikt nie wie. że ja tam byłam. Sierżant 
wie, że był Harrison. to wszystko. Ja poda­
łam zmyślone nazwisko. 

- I co? 
- Nie rozumie pan? Może się jednak zda-

rzyć, że policja· będZie musiała przesłuchać 
Harrisona. A wówczas on będzie zmuszony 
powiedzieć. w czyim był towarzystwie. bo w 
przeciwnym wYJ)adku sprawa będzie wy~lą­
dała znacznie gorzej niż w rzeczywistości. 
A naprawdę nie było w tym nic zdrożnego. 
Mieliśmy pełne prawo tam być. 

Perry Mason bębnił przez chwilę palcami 
po biurku. Potem zmie:-zyl ją przenikliwym 
wzrokiem. 

- Talt... Nie chciałbym. żeby pozostaly 
między nami jakie'; medomówienia. Więc pa­
ni chodZi o ratowame kariery politycznej 
Harrisona Burke'a? 
SpOjrzała na niego porozumiewawczo. 
- Ależ nie! Ja też nie chcę żadnych nie­

domówień. Chodzi mi o ratowanie własnej 
skórv. 

Mason znowu bębnił przez chwilę palcami. 
po czym stwierdził: 

- To będzie kosztowało. 
Oworzyła torebkę. 
- Jestem przygotowana. 
Przyglądal się. jak odlicza pieniadze i ukła­

da je w kupki na brzegu biurka. 
- Co to jest? - zapytal 
- A konto honorarium. Jak pan się do-

wie. ile będą chcieli za milczenie. to pan się 
ze mną skontaktuje. 

- W jaki sposób siĘ z panią skontaktuję? 
-:, Da pan ~g!osz~e do rubryki ... ~sobi-

ste w .. Exammerze .•. E. G. NegOCJaCJe eo­
towe ao sfinalizowania". I podpisze pan 
swoimi inicjałami. Zgłoszę się wtedy do pa-
na do biura. . 

- Nie pocloba mi się to. Nigdy nie lubi­
łem się opłacać szantażystom. Wolałbym 1:0 
załatwić jakoś inaczej. 

- Ale jak? 
Wzruszył ramionami. 
- Nie wiem. Czasami można załatwić ina­

czej. 
- Mogę panu powiedzieć jedną rzecz o 

Franku Locke'u - p )wformowala z oatilzie­
ją w głosie. - W jeg::: przeszłości jest coś. 
czego się boi. Nie wiem dokładnie. co to 
jest, ale może siedZIał kledyś w więzieniII 
czy coś w tym rodzaju. 

Popatrzyl na nią. 
- Zdaje się. że pam go dobrze zna? 
Potrząsnęła przecząco ~lową. 
- Nigdy go nie widzJalam 
- To skąd pani tyle o nim wie? 
- Proszę. niech pan () to nie pyta. 
- Czy mogę powiedzieć, że przychodzę w 

imieniu Harrisona Burke'a? - zapytaŁ 
Potrząsnęla energiczniE' głowa. 

- Nie wolno panu mówić. że przychodzi 
pan w czyimkolwiek 'mIeniu. To znaczy. 
nie może pan wymieniać żadnycb nazwisk. 
Zresztą sam pan będzJe wiedział. lak to za.­
łatwić, Ja nie wiem. 

- Kiedy mam przystr!pić do załatwiania? 
- Zaraz. 
Perry Mason nacisnął dzwonek umieszczo.­

ny z boku biurka. Po minucie czy tilwóch 
drzwi !'ię otworzyły i do gabinetu weszła 
Della Street z noteserr. w ręku. KlIentka 
usadowtła się swobodnie na krzesle w pozi .. 
osob:v, która nie zniża się ao omawiania 
swoich spraw w obecności służby. 

- Słucham? - odezwała się pierwsza Della 
Street. 

Mason sięgnąl do prawej górnej szuflady 
biurka i wyjął jakiś list. 

(3) (Dalszy ciąg nastą.pi) 
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